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Oookcfe konkordatu.
Rzym 2 5  luiy.

Wrt-żenie, Które konkordat 
wywołał w tutejszych kołach dy- 
piomaryezno-politycznyeh —  ja k  
watykańskich tak i kwirynal- 
skich—je s t  doskonałe. W szyscy 
zgodnie uważają go za bardzo 
poniosły fakt dla Polski, konso­
lidujący ią na welwnąttfS i na 
zewnątrz. Podnoszą zwłaszcza 
jego reperkusję na kształtowanie 
Bię naszego poczucia praworzą­
dności i państwowością o którego 
hrakn wśród Polaków doskonale 
tu są poioiormowani. Oczywiście 
zauważono, że konkordat nie 
obejmuje i nie r e g u l u j  cało­
kształtu stosunków między pań­
stwem i kościołem, zostawiając 
szereg kwestyj niedomówionemit 
lu t  ocwartemi. Niemniej według 
powszechnego aclania przynosi 
on bardzo dużo i szczęśliwie roz­
wiązuje niektóre trudności, będą­
ce wynikiem specyficznego w 
Polsce położenia rzeczy.

I tak np. uważają tu za bar­
dzo udaną myśl powierzenia mia­
nowicie konferencji biskupów, 
a Die odnośnemu biskupowi de­
cyzji co do zmiany w dodatko- 
wem nabożeństwie używanego 
nOtąd jeży k a- Nadaje to trk ie j 
decyzji zgoła inny charakter i 
nasłania osocę zainteresowanego 
bjskupr od jakichkolwiek zarzu­
tów stronniczości. Podkreślają 
też znaczenie artykułu XVill, 
który postanawia, że wierni i 
duchowni wszelkich obrządków 
zn t jd u jący  się po za obrębem 
swych djocezyj podlegają władsy 
odnośnego biskupa miejscowego. 
Zachowanie też obrządku or­
miańskiego — mimo, źe liczy on 
zaledwie parę tysięcy wyznaw­
ców — uważają tu za doskonałą 
decyzję: ja k  bowiem wiadomo, 
istniał projekt zupełnego skaso­
wania tego obrządku, w rzeczy­
wistości mało praktykowanego 
Rozgraniczenie archid jecezyjSpo­
tkało 3ię również z uznaniem, 
jako kładąoe kres istnie jące j do­
tąd, źe t a i  powiemy szachownicy 
aleceajalnej w paru miejioaon 
Polaki, d zatem i wszelkim tar­
czom na tern tle fatalnie istnie­
jącym . Specjalnie zaś, cc do W il­
na, uhvotzenie zeń stolicy od­
dzielnej prowinod kościelnej z 
biskupstwem suiraganalnem w 
Łomży, żywo je s t  tu komentowa­
ne i komentowane życzliwie. 
Znano tu bowiem tendencje, które 
szły z Polski we wręcz odwro­
tnym kierunku i które pragnęły 
W-Jno przyłączyć uo prowincji 
kościelnej warszawskiej, aby tą 
drogą jakoby osiągnąć tam więk­
sze zamanifestowanie jego pol- 
BKiego charakteru, Wiedziano j a ­
ko pogłoskę, żo z takiem żądaniem 
wyl etała s ;ę nawet do Rzymu 
specjalna delegacja. Ukryć nie 
możemy, ż6 tego rodzaju poglą­
dom dziwowano się tu wielce i 
te  tai a .polityka* była całkiom 
niezrozumiałą dla tutejszych 
polityków, Którzy dobrze wiedzie­
li również o machinacjach Litwy 
kowieńskiej. Nie trzeba chyba 
dodawać, i e  wszystkie absurdal­
ności kowieńskie nie znajdywały 
tu żadnego posłuchu. Ale się 
wydawało dziwnem, że niektóra 
tendenoje polskie szły jakby na 
*rękę pewnym tendencjom litew­
skim, co niezbyt wysoko stawia­
ło zmysł polityczny pewnych 
naszych kół.

Wilno je«t jedną z n a js tar­
szych siedzib biskupich; je s t

wielkim centrum życia reli^ inego 
i dewocyjnego; je s t  symbolem 
też w.elu rzeczy bardzo Polsce 
drogiob i bardzo kochanych; je s t  
wielkim ośrodkiem politycznym, 
kulturalnym i administracyjnym; 
je s t  także i ostoją polskości. 
Wilno je s t  zwłaszcza bardzo waż­
ną placówką i lorpocztą a k c ji  
Katolickiej — mieć powinno re­
zydującego w swych murscb 
możliwie najwyższego godnością 
dostojnika kościelnego. Należy 
się to mu jeszcze za wszystkie 
jego cierpienia i poświęcenia,

To też postawienie Wilna na 
równi z Warszawą potęguje 
wszystkie wyŻ3j wyliczone jego 
cechy i nadaje im nowy splendor 
i nowe znaczenie, a przytem za­
znacza odw ecznie jego polski 
charakter. Tak, a nie inaczej tu 
sobie rezonują w tvoh Kofauh, z 
Któremi się stykamy, a któ-e 
należą do tutejszego światka 
polityczno - dyplomatycznego, li­
czącego 8 0  przeoatawicielfatw i 
coś oicołc 5C0 członków korpusu 
dyplomatycznego, akredytowa­
nych łącznie u W atykanu i Kwi- 
rynafu — i do którego zaliczyć 
jeszcze trzeba, pozr stołecznymi 
włoskimi politykami, całe to 
niezmiernie doś wiadczone, ro­
zumne mądrością i wiedzą w ie ­
kową niezliczone grono ludzi 
grujiujące się u stop Stolicy 
Apostolskiej, pracująca cicho, 
ale ja k  intensywnie nad najwięk­
szemu zagadnieniami świata.

Wogóle ' brak byłoby m iejsca 
wszystkiego powtarzać, co w 
Środowisku tern o konkor­
dacie naszym mówią, 00 o 
nim myślą, co sądzą. Daliśmy 
tego powyżej niejako parę próbek 
które dopełnimy jeszcze kilkoma 
zasłyszańemi honsyderacjsmi 
mogącemi rzucić dodatkowy sn~p 
światła U3 sens i znaczenie dla 
Peibki samego konkordatu. Je s t  
on więc także dalszą rozbudową 
naszej p&ństwośo' i wprowadze­
niem pierwiastka legalności przy­
najmniej do jednej z dziedzin 
naszego żyoia. Pierwiastek ten 
uwidi.oznia się już choćby w spo­
sobie ujęoia sprawy dóbr koś­
cielnych: w szelkie zmiany w sta­
nie Ich posiadania uskutecznione 
będą na podstawie nie jedno- 
stroanej decyzii pań&twa z ua 
s k u te t  obustronnego porozumie­
nia kościoła i państwa, które ćo 
do tych zmian doszły do dobro­
wolnego, nieprzymuRowego uzgo­
dnienia się. Nie ma tu więc mo­
mentu krzywdy i momentu prze­
mocy, niema momentu naruszenia 
czyich kclwiek praw — wszyst­
kie - o tego 00 tak jaskrawię 
występuje w dotycłiczaoowbm 
traktowaniu reformy romej i czy­
ni ją  tak wstrętną dla poczucia 
na jelementorniejszej praworzą­
dności.

Dalej zw racają tu  u w a g ę  na 
fakt, że konkordat staDow? dal­
szy krok naprzód nad zcaleniem 
Polski a w dziedzmie kościelnej 
wprowadza jednolitość stosun­
ków. W rzeczy samej je s t  on na­
wet czemś ydeoej, bo jego arty- 
suł IX  stypulująoy, że żadna 
część Rzeczypospolitej nie mo­
że podlegać biskuDOwi którego 
stolica znajduje sle poza pań­
stwem polskim, służy uznaniem  
ze strony W atykanu obeouyoh 
granic. Posiada to swe wielkie 
znaoKeire też moralne, bo je s t  
jakby si wierdzenieoi spra- 
wiodiiwości polskiej sprawy

przez tak autorytatywny 1 wy­
soko sto jący  czynnik Pod wzlę- 
aem wewnętrznbm konkordat 
przekreśla wszelkie różnicy, krzy­
wdy i różnolitośoi wprowadzone 
ao polskiego (ustroju kościelnego 
przez zaborców a Jednocześnie 
staje w poprzek wszelkim pooho- 
pnośclom separatystycznym i 
,wysuwa naprzód z wszech miar 
pożyteczną i zwłaszcza dia Polski 
wekazaną zasadę prowincjonaii- 
zsoów.

Na wszysr.ko to — i na wieie 
jeszcze innych rzeczy konkordat 
wpływ dobroczynny pośrednio 
vrywrzeć musi, Do zanotowania 
ty eh pnru więc ogólnych momen­
tów może wystarczy się ograni­
czyć, aby zobrazować wrażenie, 
które tu wywarł, S treścić się ono 
da w zdariio, że konkordat bar­
dzo wiele Polsce pod względem 
państwowym przynosząc, był 
raczej dla niej i bardzo ważnyn 
niźll dla Stolicy apostolskiej I 
tak jes t  w istocie. Wytłómacze- 
nia tego szu nać należy w do­
skonałej znajomości przez Oj.ca 
Spiętego  całego naszego kraju 
a specjalnie jego  potrzeb pod 
względem katolicyzmu. Dlu istnie­
nia i rozwoju tego ostatniego nie 
zuBernie właśnie ważnam jest, 
aby Polska była moralnie i pań­
stwowo jtknajbardzlej sironsoli 
dowana I ażeby w niej sytu­
ac ja  kościoła opierała się na 
trwałej, międzynarodowej pod­
stawie, nie była zaś narażona 
na możliwe niespodzianki I ewen­
tualności tak wciąż płynn«go i 
nieuregulowanego bytu jakim 
je s t  właśnie polski.

Zrozumienie iego je s t  kluczem 
do zrozumienia istotnego sensu 
konkordatu.. Pokazuje to j,az j e ­
szcze głęboką mądrość Stolicy 
Apostolskiej i ja k  doskonale wie 
ona zawsze w czem tkwi w da- 
nytn momencie główne dobro I 
najważniejsza potrzeba katoli­
cyzmu, na straży którego atol i 
od nikogo lepiej stać chyba nie 
potrafi.

Teraz—ja k  się wyraził jeden 
z wysokich dostojników watykań­
skich— teraz chodź) tylko o to, 
aby Polacy sami nie popsuli togo 
narzędzia dobra, które im kca- 
kurciat daje w ręce. I jeśli w 
ogóle istm eje  jak a  obawa —  to 
tylko ta właśnie. Ł efne.

Echa zsgransczne.
Branting.

Znowu na Elizejskie Pola Hlstorjt 
udeszła postać, jedni 1 najwybitniej­
szych na międzynarodowej arenie Umarł 
jeden z mężów BtaLu, jakloh Europa po 
siadała ostatniem' czasy niewielu, Para  
dni temu zawarła się w Sztokholmie 
ilemia cmentarna nad mogiłą HJafmara 

Brantinga.
Bito we dzwony; sypały się kondolen­

cyjne depesze: sam król Guitaw V ty 
w gorących słowach wyraził w Imieniu 
narodu szwedzkiego najżywsze współczu 
cle rodzinie wielkiego patrjoty...

Miał zaś kroi szwedzki specjalną ra 
cję uchylić czoło właśnie przed zwioka- 
ml, jal się rzekło, wielkiego patrjoty. ,

Było to względnie nled? wno. w 1917-m 
Hlalmar Branting był Już. niesłychanie 
wpływowym, leaderem szwedzkich bo 
•jallstów, już głośne było imię jego za­
granicą, a w kraju, w polityce wewnętrz­
nej głos Jego miał niesłychaną „-agę 
I oto nastaje w sejmie, w sztockhoim- 
.kim Rlgsdagu, ostry kryzys, Przewlelr, 
B le ... W yjścia, zda się, niema. Niema 
wprost Bposoou utworzenia gabinetu, 
W chwili tak krytycznej, grożące) opła-

kaneml dla kraju konsekwencjami, zwra­
ca się król Gustaw — do Br<mtinga. On 
jeden potrafi sytuację — rozwikłać. 1 
B raniug, biorąc na siebie całkowitą 
odpowiedzialność utworzył "gabliet tak 
nieskończenie zręcznie i mądrze, że 
mogła w dalszym ctagu „neutraina* 
Szwecja zbiera* swej neutralności, jakie 
obfite, owoce,

Długo o karjerse politycznej nie 
myślał wcale. Urodzony 54 lata temu 
w Sztol hoimls, jrko sya profesora-hlgje- 
nisty, kierownika centralnego Instytutu 
G m a-stj cznego, uitończy wszy uniwer­
sytet w Upsali poświecił się... astrono- 
mjl, pracując gorliwie w obserwatorium 
sztokholmskiem, gdzie był nawef asy­
stentem, Na tory polityczne pchnęły go 
przekonania socjalne Wsparł hojną do­
nacją Instytut Robotniczy," wszedł no 
redakcji gazety „Stokholins Dagblad*, 
awansował na redaktera naczelnego pis­
ma „Tiden* (czas), wreszcie rawlązew- 
szy bliższy dziennikarski kontakt z 
dzlonnikiem „Soela? Demokraten* wszedł 
do partyjnego oboza socjalistów, a we 
wspomrlanym j.917-tym roku zajmował 
w tejże gazecie stanowisko naczelnego 
redaktora, zasiadając już od dłużfzego 
ezasu w sejmie jako mandatarjusz 
stolicy. 1

Nieskorzystanie ze sprzyjającego 
zbiegu okoliczności — w 1917-tym — 
dlatego aby ,urzeczywlsł ulć program 
socjalistyczny* po^ożmło Brantipga z 
socjalistami. Nikt 3 nich jednak nie 
śmiał nawet próbo*»ć go oba'lć. Zbyt 
wielkiego zażywał autorytetu w socja­
listycznych kołach zagranicznych. Bo 
każdej zaś podróży bąuź do Angljl, 
Dądź do P-ancji, hąaź do Szwajcarjl 
skupiały się dokoła Branting^ najdziel­
niejsze siły,..wszystkich w kraju obozów.

■ Podczas wojny, zaćhowująe formalnie 
najściślejszą neutralność, stał jeanak 
Branting wyraźnie po stronie koalicji. 
Mówcą był niepospolitym, a uderzała 
zwfaszeza potęga jego głosu. Mógł — co 
rzeczą jest rzadką wśród Szwedów — 
mówić calem! godzinami pod otwarłem 
niebem bez wzglęou na porę roku.

W 1919-tym brał nader czynny udział 
w układaniu punktów traktatu W ersal­
skiego w charakterze jednego z delega­
tów Szwecji na korgres pokojowy. Na 
czele rządu w Sztokholmie, jako premjer 
1 minister spraw zagranicznych stał 
Bi-antlug w 192.1-ym, a ostatnio w 1924 
W międzyczasie, w 1922-glm przewodni­
czył delsgacjl szwedzkiej nr posledzerla 
Ulgi Narodów do Genewy, gdzie toż ode­
grał niemałoważną rolę. Częściowa na­
groda pakąjowa Nobla przypadła mu 
w udziale.

0 OSUNIĘCIE ROZBIEŻNOŚCI W 
U S T A W O & A W S TW IE

Dsia 27 lutego z inicjatywy 
p. Dol^atm Rnądu odbyła się w 
Delegaturze Rznbu konferencja 
szetów Urzędów 11 Instancji nie- 
sespoloaych k orzęhein Delegata 
Rządu w sprawie zebrania ma- 
terjalów i przedłożenia wniosków 
rządowi dla usunięcia rozbież­
ności w obowiązującym ustawo­
dawstwie n& ierenie Wileńskiego 
oaręgu administracyjnego. "W eion- 
terencji wzięli adaiał saefow>e 
niezsapolonych urzędów »'oraz pp. 
naczelnicy wydziałów Delegatury 
Rządu.

Zebrani postanowili w z a k re s ie  
swego ̂ urzędowani! przygotować 
materjuł i przesłać go wraz ze 
swemi wnioskami ao dnia 15 
marea do urzędu Delegata Rządu 
w Wilnie.

M aterjały te  po jdpowiednlem 
zestawieniu i uzgodr.eniu ode­
słane będą w formie wniosku 
Delegata R z ą d u  i zainteresowa­
nych szotów urzędów I I in stan cji 
do właściwych M inisterstw  jako 
mater.iał rzeczowy przy uzgod- 
nianiu ustawodawstwa ziem 
wsonodnich. (Pat.)
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O brady Sejmu.
Pededzenio łzay Poselskiej

SEJM  i
Ożywienie ruchu hutlowliinego.

W A R SZ A W A  311 . (tel, t c l  
S ław a).  Rząd w celu usunięcia 
przeżywanego kryzysu gospo­
darczego I w związku z fem 
wzrastającej stale liczby bezro­
botnych dąży do niezwłocznego  
ożywienia rncnu budowlanego, 
Poglądy rządu na tę sprawę u ę- 
ie są  w ezaściu zasadniczych  
tezach. Doslępnego kredytu, po­
lityki socjalnej, polityni g ru n ­
towej, wywłaszczenia posiada­
czy  gruntów i o; ólneso podatku 
na r/.Rcs5 funduszu rozoudowy. 
Aby jfcdnakżfi 1 co rychlej moc 
przystąpić ido realizacji powyż­
szych zamierzeń rząa zamierza  
wystąpić do Sejmu u udzielenie 
pełnomocnictw.

Dwa mfljony funtów dla przemysłu 
cukrowniczego.

W A R SZ A W A  8 .11. (tel. w l  
S ło w Ą ,  Związek przemysłowców  
cujsrowiiiczych podpisał umowę  
a konsorcjum hauków angiel­
skich o pożyczkę w wysokości 
2 miijunów funtów oprocentowa­
ną 10 proo. w stosunku roczny w .  
Rcżyczita ma być wpłacona do 
dola 1-gi lipca.

Wyjazd min. S k rz y ń s k ie g o  
da Genewy,

WARSZAWA, 3.11!. (Pat). DziS 
o g. 9 m. 25 wiesz., wyjechał 
do Genewy p. minister spr*sw 
zagram cznychA l "ksander Skrzyń- 
sl71, zegnany ca  dworcu przez 
wyższych urzędników m -stw* z 
p. ministrem Bertonim n». czele.

W ręczane medalu pamiątkowego 
Prezydentowi Wojciechowskiemu

WARSZń W A, 8.111. (Pat). Dnia 
2 b m. o godz 12 co. 3o Prezy-  
dcnt Rzeczyp* spoutej pczytął w 
Belwederze J E  TD<nWńgne»a Lauri, 
nuncjusza apostolskiego, oraz 
ks. biskupa bzelążkr, safragcua  
piock ego. J E  nuncjusz Lauri do­
ręczył p. Prezydentowi z pole­
cenia Jego Świątobliwości zloty  
medsL wybity na pamiątkę roz­
poczęcia reku świętego. W raz z 
medalem tym otrzym ał p. P r e ­
zydent Rzeczypospolitej pismo 
od Ojca Świętego z wyrazami 
ojcowsk,oh u c s u t  i uazielemem  
błogosławieństwa Apostolskiego 
dla Polski i jo j P rezj denta, oraz 
jego rodziny. v

ZJń ZD D E IE G A T O H  KÓŁEK 
ROLEK ZYCH C. T. U.

Nasz KorespcndcEiL warszaw­
ski donosi:

W e wtorek rozpoczęły eie o 
brany z ;aid u  delegatów * tółek  
rolaicsiych C. T. R Zjazd jest  
mii-r,i yklehczuy, przybyto bowiem 
l » 0o delegatów z  róźi.ych stron  
Ponsk . Obrany m.worzył prezes

1 R p. Fudskowski w n ijąc  
N.ts-ęon>e z siedziby 

C. T R wyruszył p.-chód do pły­
ty Miezuaneąo Żołnierza gdzu 
pos. Z wistowski w gł< sił prze 
mówienie * » $ 4ą3»p hoM niezna­
ne u u żołnierzowi w n mi eniu. nó 
łek roloicaych. Po przemówieniu 
zł lżono B'*«rąjg. wd. ńców i pochód 
tldaf się Jo  glCnchu Rady M "j- 
wklej, gdii.e rozpoczęły adę oora  
•iy. Z' gftił je prezes Fudakowaki. 
Drug.e z PoltM przemówienie wy-

Na wczoraj szem rsosiedzen?u 
śprawa zmiany regulaminu z -  
stała odroczony dc jednego z na­
stępnych posiedzeń, wobec ujaw­
nienia się propozycji utworzenia 
nowej Komisji, mianowicie samo­
rządowej.

Po przyjęciu w trzpciam czy­
taniu projektu ustawy o wypusz­
czeniu pożyczki dolarowej przy­
stąpiono uo ustawy o prowizo- 
rjuro bndź'towem. Ra pfzeróó- 
wieniach poe. Byrki, który  pod­
trzymywał nadal swój wniosek o 
wstawienie do budżetu sumy 25 
mil. atotych na pomoc siewną i 
wrce-mlmsir./ Klarnera w gło­
sowaniu iinieniie.-n wniosek posła 
Byrki odrzucono 160 głosami 
przeciw y7. samo zśś prowizorjura 
budżetowe przyjęto w 3 czytaniu.

Następnie przystąpiono do 
dalszych obraa nad ustawą o 
zgromadzeniach zwoływanych 
przez posłów i senatorów. Pos. 
Je r e c ic z  (Klub Białor.) krytyku­
ją c  pro,eKt te j ustawy, która je ­
go zdaniem ma na ceiu eierojy- 
zowanir. ludności białoruskiej, 
zgłasza wniosę* o przejście do 
porządku IŚf. lennego nad tą usta­
wą, jak o  ntezgodńą z Konstytu­
cją .

Poa. Chrutfki (Klub Ukraiński) 
uważa, że ta ustawa je s t  tylko

Posiedzenie

Ha wozorajsfcerd posiedzeniu 
Senatu przystąpiono do ustawy o 
pożyczce amerykańskiej. W imie­
niu komish sprawę referuje sen. 
Buzek (Piest): Pod względem 
prawnym, w związku z tą pożycz­
ką należy wyrazić życzenie pod 
adresem rządu, ażeby przedsta­
wił projekt ustawy, któryby raz 
oh zawsze normował ogólne wa­
runki o wszystkich nożyczkach w 
przysziosei mająoycn byc zaciąg­
niętych. Co się tycsiiy znaczenia 
pożyczk1, to ważnym sukcesem 
moralnym jt  et dia nas to, że po 
życzka ta będzie miału kurs na 
giełdzie nowojorskiej. Kurs ten 
stanie się termometrem uńsaegó 
kredytu zagranicznego. Komisja 
wnosi o przyjęcie ustawy bez 
zmian. Po dyskusji w głosowa­
niu przyjęto ustawę oez zmian

Przystąpiono do sprawy pro 
wizorjUm oudżetowego na mie-

Po wstanie
ANGORA, 2 III <Pat.) Uzbro­

jone bandy, któ-e usiłowały jbll- 
żyć s,ę ao Ii rui (?) z stuły ro? 
proszone. iiHie bandy zostały po- 
oite przez poszczesróin-.-. garnizo­
ny. Ośrodki ruohu powstańców* 
w miejscowościach Hani i P runi

• łosił minister Riczyńsk), który 
po powsiftuiu zcDranycli podkr^s 
jił o wie douiOsłe oKobcznu^ct na­
tury gospodarczej towarzyszące 
zjazdowi—sanacja saarbu i niou 
rrcizBi. Klęska nieurodzaju ' jak­
kolwiek jeat, uiess.częśoiem dla 
kra ju  paeijyia jednak «;e.vn» do­
datnie znacsoi ir. Ot.-orzyła ona 
bowiem i:cz,y wszystkich czynni­
ków w spoi ; eńhtwpf rta sumcze-
nj« rolnlc-wi?! w  żvriu ^osno'' i\ f*fc*
czern państwa.

drągiem wydaniem okólnika 
ministerjalnego, Żakazdjąceigo 
zgromadzeń poselskich. Pos. 
lasler (Kolo żydowskie) skar­
ży się na obniżenie powagi S e j ­
mu i posłów, wobec czego klub 
mówcy głosować będzie przsmw 
ustawie. Pos. k8. Okoń (C ałopskie 
Str. Radykalne) m*sywa ustawę 
zamachem na swobody konsty 
tucyjne i dla tego proponuje 
przejście nad ustawą do por^ąi- 
ku dziennego.

Pos- Popiel (NPR) podniósł 
zastrzeżenie przeciw art. 8  usta­
wy dotyczącemu zawieszenia je i  
p^zez r&dę ministrów, oo w myśl 
Kou.8tyi.ucj: wymaga załatwienia 
w Sejmie, głosować jednak b ę ­
dzie za ode-daniem ustawy do 
komisji.

W głosowaniu wniosek o przej­
ście nad projektem ustawy do 
porządku dziennego odrzucono 
184 głosami przeciw 137 i tem 
Sum uu ustawę odesłano do ko­
misji administracyjne!. Wyrłk 
głosowania wywołał na ła ru ch  
lewicy niezadowolenie, które wy­
raziło się przez bicie w pulpity. 
Na tem porzad<k dzienny c  rad 
wyczerpano, s następne poaiedze- 
n e wyznaczono na piątek na go­
dzinę 3 popołudniu.

Senatu

siąc marzec i kwiecień. Sprawę 
referuje sen. Buzek (Piast.) i pro­
ponuje D rzy jęcie  ustawy bez 
zmian. Ponadto przedstawia r e ­
zolucję wzywającą, rząd, ażeby 
przekładał prowizorium naipóź 
niej na trzy tygodnie przód" wy­
gaśnięciem poprzedniego, obecnie 
bowiem iuż trzy dni żyjemy pod 
tym względem ex iex.

Następnie sen. Adefman (ChDj 
zgłosił rezolucję wzywającą rząd, 
aby na trzy tygodnie przed upły­
wem czasokn su prowizorium 
budżetowego, wnidY projekt usta 
wy o nuwetn prowizorjum, ażeby 
w ten sposóo dać możność cla 
łom ustawodawczym rozpatrzenia 
es lej ustawy, a to celt. a usunię. 
cia atanu ex lex jaki powstał 
ostatnio przy nchwabn u prowi­
zorium budżetowego na okres 
bieżący. Rezolucja ta zostKła 
przyjęta.

były bombardowane pr*»ez nero 
plany. A?eszt«.w»o» pięciu ezei 
ków, giosząeycft idee wyt- rrtowe. 
Ha j'ółno« od Dicbekiru Ojtd^ały 
powstańcz rozproszone były 
przez lotników.

Po przemówieniu ministra Ra- 
czyń kiego, które zebrani przyjęli 
entuzjastycznie przystąpiono do 
wya<uchaa'u referatów. Pierwszy 
referat wygłosił kierownik in- 
strutuoratu Głównego C. T R. 
p. Wieliczko o& temat działalnoś­
ci kółek C. T R Z kole. wygło­
si! ref r&si poseł G<y.iiickl o 
trzebach i stanie r< lnictwa. Po 
referacie zgłoszono szereg rezo­
lu c ji ,  które powmne być zrea1!- 
zaware w najbliższm czasie.

I

Dzień wczorajszy zakończył 
się referatem prof. Biedrzyckiego
0 zlekceważeniu sfea.rhów zieru^ 
skicn. Wszystkie referaty były 
przyjęte przez zebranych entu- 
z jasiyczn 'e. Ogólne wrażenie z jaz­
du muonujące, cechuje go zapał
1 zainteresowanie rozwojem i sta­
nem pracy organizacyjnej i kultu­
ralno-oświatowej kółek rolniczych.

Dalszy ciąg obrad odbędzie 
się dzH.

„ R Y T A  S* O WYSIEDLENIU 
PROF RERBACZEW SKIEGO.

„Rytas“ Nr. 44 umioszcza na­
stępujący artykulik niejaiiiego 
Tahnantasa, w 3prawie wysied 
lenia prof. HerbaczeKraktego z 
Kownp.

P. Horbaczewski znany ies 
ze swej różnorodnej dżiałainośój. 
Między inenymi, wy dat a ly ia  r. 
Książeczkę polityczną n. t. „LI 
twinie d kąd idziesz?". Pizyta 
c ."aay  tu niektóre zdania z t e ­
go utworu: „Jestem p^zekoneny 
że absolutna nlepndiegt sć L i­
twy je s t  dzisiaj rzaczą nie do 
uskutecznienia* (str. 9). A nalej 
„Litwa powinnna koniecznie po­
rozumieć się, skoj^rzTć się z 
narodem polskim” (str. lo). „Z de 
mokrata- i polskimi mc-żemy 
poważnie się układać*. Wreszcie 
kończy p Herbaczewski proro­
ctwem o rychłej okupacji L :twy 
P "z e z  Polaków i wzywa Litwu- 
nów do szybkiego porozumien;a 
się z narodem polskim.

Obecnie p. Herbr.ezes ski zo­
sta je  na przeciąg J-go mieniąc* 
wysiedlony % K..wna, gdyż jeg c  
działalność wywołuje niepożąda­
ne w rzeua wscód upołecztńscwa 
Ze v;zględa na okabyt jawne 
sytnpatje p. Herbaczewskisgo 
wzglęoem PoisLi byłooy najpo- 
żądr-ńszetn gdyby p. Herbaczew- 
skiego zupełnie z Lit vy - wy­
siedlono.

SOCIAL-DEM OKRa CI GDAŃSCY 
i P P. S.

Orgsin socjal-demoxrscji „Dati- 
ziger Voidsómme“ dojiosi, żs w 
subotę i niedz “lę bawili w War­
szawie przćdstavvic'ele gdańskiej 
partji sucj'1-demokratycznei, a 
miauowdoie Gehi, Kahn, Alau i 
L ippfes. Odbyli oni z przedsta­
wić 2h PPS narady, dotyczą­
ce różnych kwestji »olsko-gdań- 
skich. Po naradach pmwadzo 
uyofc w tonie przyi .zoym, po­
stanowiono wylać następujący 
komunikat: Przedstawiciele PPS 
i Gdańskiej partji socjal-demo- 
k?Aty«zcej ca y y ó lre j konŁrcu- 
cji w Warszawie w dniu 1 Uifci.- 
ca b. r. p -twierdzili uchwały 
powzięte pr«ez delegatów obu 
p e n ji  26 stycznia r. b. w G fa ń ­
sko VI to k i  nswd omówione 
szczegółowo prawno - państwo­
w e stosunki między Polską a 
GdarUcit.m, D ile j omó^ion sprr- 
wę poczty polskiej w Gdań­
sku (P&«).

NEEDR 4. POZOSTAJE NADAL 
W WIĘZIENIU.

Pisma ryskiodorumzą o podpi 
samu p -2iez mm. spraw wewuętrz- 
cych i wojs,.owych rozposfżś.dar- 
nia o b stokowa Idu si-.daa z i-  
pobiegti.wczfcrgo w stosu i ku do 
pastora Needry. boprzed. e iden­
tyczne rczpcr^dz&ole zostało 
p\zez sąd kasa -y uy ucnylone 
z powodów formai;iych.
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Głcsy czytelników
Co nas boli w naszej szkoło.

Kto me umie uczy­
nić nauki zajmująoą 
1 ponsjtną—ten niko- 
gc i niczego nie nau­
czy.

Jędrzej Śniadecki.

W  rozwoju naszego młodego 
szkolnictwa jaskrawo występu ą 
dwie raeczy, z któremi trzeba 
się liczyć: program i usuczyc>I.

Program wskazuje na poziom 
wykształcenia, a rau czyciti  wy­
wiera bezpośredni wpływ na du- 
jz ę  dziecka, kształtuje umysł i 
charakter.

Nasz program gimnazjalny w 
porówi:r.niu z innymi krajami, a 
szczególnie ae szkołą średnią 
Ameryki północnej a także An- 
glji je s t  za obszerny; uczniowie 
nie są wstanie dobrze go owła­
dnąć i w rezultacie zamiast wyż- 
szeg p ; j i c :„ u  (aeneus naukowy) 
rozwija pewny dylstantyzm: w 
Stanach Zjednoczonych i A cglji 
uczą się mniej rzeczy, lecz osią­
g a ją  pełne opanowanie przedmio­
tu w zakresie swego mniejszego 
programu. U ims np., mamili juź 
W pierwszej klasie!

Zbytnie przeciążenie nauką 
odbywa się z uszczerbkiem dia 
zdrowia: można obliczyć, że na- 
sze dziecko pracuje w szkole 
więcej godzin, niż dorosły czło­
wiek: w biurze, pozatem odraoia- 
nie zadanych lekcji, co zupełnie 
jest wykluczone w Ameryce p ó ło , 
zwiększa przopi acowanie, odej­
muje czas zabawy na Swieżom 
powietrzu, tak potrzebnej dia 
zdrowia i wyczerpuje system 
nerwowy już samą trosirą, zwią­
zaną z przygotowaniem lekcji. 
Dzieci amerykańskie wychodzą 
ze szkoły zdrowe i zdolne do 
ciężkiej pracy, która ich oczeku­
je  w wyższych zakładach i w ży- 
ciu o rozpędzie, w którym odpo­
czynek zaznacza się często li 
tylko zmicną rodzaju zajęcia.

Sana mens in corpore sano — 
zdrowy duch w zdrowem cieia— 
oto zasada, która pozwala tym

ludziom być zdolnymi do Coj-.u, 
a znany jest rozpęd życie pófn. 
amerykańskiego. U n?s ze szko- 
ły wychodzą często rozbitki ner­
wowe, wycieńczone cieleśnie, cho­
re, z osłabioną wolą i małą zdol­
nością do c»ynu (surnenage iu- 
tellectuei). Czyż większy balast 
umysłowy może powetować to 
usterki? A musimy szczególnie 
przyjąć pod uwagę, że w szkolą 
obecnie mamy pokolenie powo­
jenne, wycieńczone w dzieciń­
stwie, podczas okupacji i naja­
zdów, głodem i niedostatkiem.

Skład nauczycieli ilościowo 
wciąż jes t  niedostateczny, sku­
tkiem czego jednostki nieodpo- 
wiedria fizycznie i etycznie po­
zostają na stanowiskach i swojem 
zacho waniem nadają niepożąda­
ne cechy stosunkom wewnętrz­
nego życia szkoły.

Pożyteczny nauozydel je s t  
zwykło dla uc u i i  prze wodnikiem— 
przyjacielem,

Niestety zdarza się w naszych 
wiieńsk:ch stosunkach, że na­
uczyciel i uczeń to dwócn nie­
nawidzących się wzajemnie wro 
gów. przyczem nauczyciel utrzy­
muje swą pu*agę, teroryzujoC 
ucznia w rozmaity sposób, a na­
wet wprost mu dokucza na ka­
żdym kroku. Stosunek taki nosi 
cechy atawistyczne, pozostałe po 
zaborcach’ nauczycml rosyjski 
w tym kraju, by i to zazwyczaj 
toattifalny wróg polskiego dziecka 
w szkole, Rodzice drżeli o los 
dziecka, który mógł się zwichnąć
0 lada błahostkę.

Dziś mamy własną szkolę i 
jesteśm y gospodarzami swego 
kraju, a jednak mimo to pow­
i t a ją  widma upiorne wr postaci 
prześladowania dzieci przaz nie 
liczne na ozozęśole, zdegenero- 
wane jednostki nauczycielskie. 
J e s t  np., nauczycielka, która 
nie omija eposobnosci, aby doku­
czyć nie jbunemu ze swych nie- 
lubianych uczni. Tłumaczy się, 
że nienawidzi zarówno azieci, juk
1 rodziców. Rodzice już rodzili 
te j pani, aby mo obrzydzała 
uczniom mowy o jczyste j,  jednak 
bezskutecznie.

Jeżeli jjurównamy inne braie 
to np. w Japonji je s t  kult dia 
dziecka, w B r a z y i j iŁ ażdy nauczy­
ciel dąży do tego, aby uczniowie 
wynieśli ze szkoły miłość do 
kraju  i uwielbienie mowy ro­
dzinnej— a przecież miłość tyiko 
miłością rozbudzić można a nie 
maltretowaniem. Szkoła brazy­
l i js k a —to świetlany okres życia 
wychodzącego z ' ie j  dziecka; 
dlaczego u nas tyle rozdźwięków 

Z^s&daiozo rzecz biorąc nie- 
po winni wykładać ludzie chorzy, 
ułomni lub badyści—to wpływa 
źie r a  nerwy dziecka.

Pozatem bolączką szkół są 
jeszcze notowania okresowe: za
dużo dwójek Bywa także, że 
stopnia na okres nie stoją w 
żadnym związku z notowaniami 
podczas nauki, tak np„ uczeń, 
otrzymując/ cały szereg dosta­
tecznych lub nawot doorych no­
towań z powodu przyłapania jed­
nego braKu uwagi dostaje nie­
dostateczne notowanie okresowe; 
aibo notowania m ają znaczenie 
wshazówek o postępach dla ro- 
ds.ców lab wychowawców, a 
wtedy podobne wprowadzenie 
średniej arytmetycznej je s t  n;e- 
zrozutriałe, albo też, co należy 
przypuszczać, notowania takie 
zależą od kaprysów nauczyciela, 
a me od postępów ucznia. To 
się zresztą na świście zdarza 
Ameryjsa odrzuciła stopnie jatro 
zbyt podmiotową ocenę, a za­
prowadziła miernik zdolności 
ucznia. Którym jes t  czas zużyty 
do przeczytania lub napisania 
pewnej ilości słów i t. p

ftle i przy naszym sposobie 
oceny mogło by być większe 
zrównoważenie; odpowiedź matce 
na wywiadzie. , J  pytać się nie 
będę i dwójkę dostanie*, odpo­
wiedź wypowiedziana „z sercem - 
nie stoi na wysokości zadania.. 
Zbytnia ilość dwójek (niedosta­
tecznych nctowań) nie świadczy 
o pedagogicznych zdolnościach 
nauczyciela. Takie testimonmm 
paupertatis wystawił sobie nie­
dawno jeden nauczyciel, który 
nagrodził ca łą  klasę (za wyjątkiem 
jednego ucznia) dwójkami.

Mówiąc u tych bolączkach 
trzeba zaznaczyć, że n» szczęście 
są to wyjątki w składzie nau­
czycielskim, który pracuje z Z' - 
pałem i wielkiem poświęceniem. 
Wydalenie jednego z nieodpo­
wiednich nauczycieli w roku 
ubiegłym zainteresowana szkołą 
część społeczeństwa przyjęła z 
uczuciem ulg. i zadośćuczy­
nienia.

Tym bardziej trzeba podkreślić 
piacę i obywatelskie stanowisko 
tycn członków grona nauczyciel­
skiego, którzy odpowiadają swe­
mu trudne my. zadaniu.

Profesor Szymański,

— .Światowid* l „Ilustracja* są to
d ,?a tygodLlkl obrazkowe polik.e mogą­
ce w zakresie 1 wąi specjalności, tj. ilu­
strowania chwili bielącej, rywalizować 
śmiało teg„ rodzaju wydawnictwami 
„agrautomemi Idą f.eż śladem tych pu- 
bltkacyj w napuszczaniu, że sit? lak wy­
razim y fotograficznego wywiadu nader 
głęboko w anóualną — panoramę. Tak 
n ,. .Światowid" dał w ,utym hp. arcy- 
eiekawe zdjęcia z uroczystej mszy e- 
iebrewano; przez papież® u św. Piotra 
w dniu trzechleda pontyfikatu, lub »»• 
tastrofalnego wichru halnego w Zako­
panem lub pyszne widoki dzisiejszego 
Krnciantynopoia, wjazd gon. Hal tera do 
Wilna etc. W .Ilustracji" ostatnie), po­
święcającej 8noro miejsca setnemu’ wy­
stawieniu „Don Juana* w Teatrze Naro­
dowym, dano nam ogladać Józefa Węg­
rzyna nawet guy miał drugi I szósty 
roczek -'yola. Jzego i kogo się dziś Lle 
fotografuje i nie Dokazuje iaitnajszer- 
szej publiczności!

— E. Białynia .Opowiadania historyoz • 
ne*, z czasów Kol ciuszków»klch, legjo- 
nów Napoleona . Ptłsuuskieeo, z zasów 
powstań naszych narodowych Krótkie 
względnie — a wrażające e lę w p amlęi. 
Warszawa. M. kret, 1925.

— t  donm dawerk' .Kaoliał i zysk z 
kt »t?lu* tłumaczenie pod ledakcją prof. 
Wh.a. Zaw .dzklego. Teoija wyzysku, 
wysiad o ekiektykach, o nowej teorji 
fiuatyfikacji George1̂ , o zmodyfikowanej 
teorji abstynencji Scnelwiona, przekłaa 
krytyczny współczesnej literatury zysku 
etc. Dzieło deikle] wartości trwałej. 
Warszawa. Gebethner 1 Wolff. 1925.

A*iTiiEIYlM, HtllMATYZII. HEU-
D i i  P T usuwa radykalnie maść w tu ■ 
IlKLiOilj bach metalowyob pod nazwą 
.MESOL AMfiNT*. Żądać we wszystkich 

aptekach 1 składach aptecznych.

Teatr Polski.
„ Don J u a n “ Tadeusza Rittncru.

Przed sr.mą jakoś wo‘cą, mię­
dzy ooiema najlepszemi sztukami 
Rittnera, między ..Głupim Ja«ró- 
bem - a „Wiiksm, w n ccy “, uka­
zał się jego „Don JG s b “— w war­
szawskim Teatrze Polskim.

Stało się to w dobie kiedy 
dość było modną rzeczą zachwy­
cać się ztrówno poetycznośoią 
ja k  subtelnością tego, co Riltner 
pisze, kiedy pani Ordon-Sosnow­
ska kreowała , W  miTym dumku- , 
tak  u Rittnera niezwykłą, postać 
krwistą, i żywioiową, kiedy ci, co 
,L a to “w wiedeńssim Burgu oglą­
dali, nie mogli się duść uachwalić 
przemisternych nastrojów, które- 
mi jakże pewną ręką operował 
rozkoszny intelektualista; kiedy 
to same „Lato- padało sromotnie 
w "Warszawie a „Człowiekiem t  
budki suflera* zachwycano się 
wśród szerokiej pubilczuośoi prze- 
wainie na kreayt, jok, nleprzy- 
tnierzając, dziś „Sześcioma posta­
ciami-  Pirandella, z których to i 
owo świtało juz w Rittn  srowskim 
majstersztyku, żonglującym sym­
bolami i łilozoiowaaiem też, do

pewnego Btopmo, między rzeczy­
wistością a ułudą.

Słowem, na premierę, Don Ju a­
na" ruszyła się publiczność te- 
Łtraloa warszawska ja u  na „nczię 
duchową" niepczbawioną atrak­
cyjne! sens&cyjności. No, i wów­
czas już, pomimo Dodaj że naj- 
połniejszego właśnie hołdowania 
mofluernu zachwyoaulu sięRittne- 
rem, jego „Don Juan", spodzie­
wanego wrażenia byLejmniej nie 
wydarł. Dia ówczesnej już pa- 
bliczności don-żuunowe symbole 
były za... proste, za bardzo z 
gruba ciosane; poezja była jakaś... 
Lui funty; ten ostatni dzień Don 
Juana wydał się jakoś za bsrazo 
—powszednim. A grał wielkiego 
bohatera aktor też niemałej skali, 
p. Wojciech Brydzyński. Jakże 
wspinał się nu wysokości, na któ­
rych Rittnaruwski ,D on Juan"... 
powinien by był stać! Jakże 
umierał od tego, ze umrzeć nie 
możel Jakże skupiał się w sobie 
aby rozprężyć aie tem potężniej! 
Nu nic eię wszystko zdało. P»n 
Brydzyński nie ma w dodatku wa 
runków zewnętrznych na zdobyw­
cę kobiet na uonżuanowską skalę. 
Choćby się niewiedzleć jak zakli­
nał mewiedzieć ja k  pięknemi i 
przekonywującemi słowami, nikt

w jego vem t v id iw vici nie uwie­
rzy. Don Juan to—Don Juan; jak 
Don Kiszot to—Don Kiszot. i

Don Juan to koncepcja naw- 
skroćć romantyczna—aż do nie­
śmiertelnego odradzania s ię  tego 
Ahaswers. Don Juan w najczyst­
szej i skończonej istocie swojej 
je s t—z uisprawdopoaobnego zda­
rzenia; to abstrakcja, to symbol, 
ió  metafizyka, to tea.br ze swoim 
bel cantu urągającym wszelkim 
ogóiaoluditkim zwyczajom i ooy- 
czajom; t o .. to W ęgrzyn w ,.Don 
Ju anie"  Zorilli, Węgrzyn, na k tó ­
rego , Don Ju a n "  Rittnera— je s z ­
cze nie natrafił.

Ja k  mógł łudzić się p. Adwen­
towicz, ze on nim będzie?—tego 
nie łatwo pojąć. Właśnie przecie 
irracjonslność, gruba irrnojonal- 
ność je s t  poastawą szalonego 
powodzenia Don Juana, iraojonal- 
ność córy lecącej w ogień. A p. 
Adwentowicz je s t  w kreacjach, 
które siawę jego autorską ugrun­
towały, do szpiku kości racjona­
listą. Posunąłbym się do twier­
dzenia, że ponieważ donżuanerja 
czerpie głównie sukcesy swoje z 
nadużywania irracjonalizmu nie­
wieściego, z cynicznego wyzyski­
wania —  nie lękajmy się słówl— 
słabych, najsłabszych stron n a tu ­

ry kobiecej, a ponieważ natara 
kubiety uiega w oczach naszych 
sporej nawet transformacji, po­
nieważ— irracjonalizm niewieśoi 
powoli lecz stale znika ustępując 
miejsca przymiot >m chroniącym 
ją  do bardzo zu-icznego stopnia 
ya... męskie, donźuanerji, przeto 
— i sauia donżuaaerja stopniowo 
znika, znisa, znika z widoY/ni 
nowoczesnego sw,ata. Archaiz­
mem iuż dziś trąci donżuanena—  
tradycyjne D ’m Ju a n ,  taki lakim 
gc sobie urobiła wyobraźnia nasza, 
pacnnie ,juź dziś myszką. Don Ju a ­
na,tego, rzekomo nieśmiertelnego, 
nie sposób ju l  dziś grać— w ża­
kiecie, iub w marynarce A i 
donny Anny i Inezy nie lecą już 
dziś w jego objęcia nocą z furt 
Klasztornych lub z pod skrzydeł 
groźnych ojców-tyranów. Oczy­
wiście, oczywiście.,, zdarza się 
jeszcze to 1 owo... nawet wcale 
bardzo... w  naszym oświeconym 
wieku, ale nie na funty, nie na 
pudy ja k  za dawnych, dobrych 
czasów Don juanów z pióropu­
szem u kapelusza i ze szp idą 
przy boku.

Inne czasy — inna kuchnia; 
żarłoków ooraz mniej.

Omylił się Ritiner przerzuca­
jąc  najprostszą drogą metam*
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WILEŃSKA.

— (k) Dzisiejsze święto. W 
związku z dniem 4 marca, jako 
lokalnem świętem patrona LUwy, 
Deiegat Rządu p. Władysław Racz- 
kiewicz wystąDił do pana ruinl- 
strtr spraw wewnętrznych z. wnio­
skiem o utrzs manie tego święta 
ns obszarze wileńskiego okręgu 
administracyjnego.

Wobec tego, iż  sprawę świat 
regulują jedynie ustawy, rząd 
upoważnił Pana Delegata Rządu 
do zwoinien.a w dniu tym pra­
cowników państwowych od urzę­
dowania według uznania.

Korzystając z powyższego u- 
poważnioma Delegat Rządu ze­
zwoli! na zaw eszenie w dniu 4- 
ym marce urzędowania w pod­
ległym sobie urzędzie do godziny 
I-ej w południe i zawiadomił o 
powyższ8m urzędy l instytucje 
państwowe w W lnie.

Nus"utek lego Urząd Delega­
ta  Rządu w Wilnie będzie czyn­
ny w dniu 4-ym marca od l ej 
do 3-ej i pół po południu.

Kuratorjum okręgu szkolnego 
wileńskiego, rozesłało do wszyst­
kich zakładów naukcwvch okól­
nik, w którym zaznacza, i i  dzień 
dzisiejszy je s t  wolny od zajęó.

— Wyjazd p. Delegata Rządu. 
Dnia a d. m. Pan De'egat Rzą­
du Władysław Raczkiewioz wy­
jeżdża do Warszawy na posie- 
dzenie Kapituły Orderu Obro­
dzenia Pojski oraz w ważniej­
szych sprawach służbowycn (D*.t).

— (k) Danina lasowa i kontyn­
gent. Na podstawie rezkryptu 
Ministerstwa Robót Publicznych 
z dnia 13 lutego 1925 r. Nr 195. 
P . Delegat Rządu wyjaśnia, że 
zarządzenia ministerstwa robót 
publiczrych z dnia 9 stycznia,

1925 r. dotyczące rozłożenia płot* 
noścl II raty daniny lasowej w 
ekwiwalencie gotówkowym na 
cztery równe części (luty, kw ie­
cień,.czerwiec, wrzesień 1925 r.) 
odnosi się również do kwot obli­
czonych do zwrotu przypada ja -  
cycb za kontygent.

W związku z powyższen za­
rządzeniem stwierdzono, iż nie­
które starostwu rozłożenie II ra ­
ty płatności daniny w ekwiwa­
lencie gotówkami uzależniają od 
możliwości płatniczej płatników 
daniny i poszczególnych wypad­
kach powodują składania podań 
o przyznanie im wyżej wskaza­
ne', ulgi, a dopiero po stwierdze­
niu trudności płatniczej ulgi te 
stosu ią,

Tego rodzaju tok Dostępowa­
nia me je s t  zgodny z pestano- 
wieniem zarządzenia ministerstwfc, 
natomiast należy traktować spra­
wę, jaito zasadniczą uprawnienia 
wszystkich płatników daniny la­
sowej do uiszczenia ekwiwalentu 
gotówkowego II raty (1925 r.) w 
4-ch równych częściach w m ie­
siącach wyżej wymienionych z 
zastrzeżeniem wskazanem co do 
ściągnięcia 1 proc. za zwłokę1 

—  (k) spraw y podatkowe. Rol­
nicy okręgu Izby Ssarbowej ż-lą 
się na niewłaściwą interpretację 
Izby Skarbowej postanowień o~ 
kólnlka z dnia 20 grudnia 1024 
r. LDPO. 7715.V 24 r» oraz na to, 
ze w ouręgu Izby Skarbowej nie 
przyznaje się płatnikom podatku 
majątkowego 10 proc, zniżki z 
powodu zniszczenia przez dzia- 
»nia wojenne gorzelń rolniczych, 

wreszcie, że me potrąca się dłu­
gów obciążających majątek płat­
ników w dniu l  lipca 1928 reku.

Wobec tegoministerstwo skar­
bu wyjaśnia, że w myśl okólnika 
z dnia 20 grudnia 1924 r. należy 
na prośby płatników, któ­
rych z!em;ji została przejęta na 
cele osadnictwa wojskowego, od­
raczać podatek majątkowy do 
wysokości odpowiadającej poło-

prychozy duszę legendowego 
sewilskiego Don Juana Teuorio 
w tużurkowego i ; żakietowego 
donżuana z pierwszej lepszej >e- 
zynencii wielkopańskiej współ­
czesnej. Omylił się pan Adwen­
towicz próbując gry na te j stru­
nie— co, bodaj, że musiałaby 
dźwięczeć fałszywie pod każdą 
zgoła ręką.

Je s t  w sztuce i Leporello — 
pod poatacją oddanego don Ju ­
anowi duszą i c.ałem  sekretarze, 
totumfackiego, alterego, wchła- 
nlaiącego z rozkoezą w siebie... 
romanse, które Don Juan prze­
żywi. sam, a swemu powierni­
kowi ze wszystkiem i szczegółami 
opowiada. Są i „ofiary* nienasy­
conego kobiet pożeracza; aż trzy. 
Jest ptnDa z wysokiego rodu, 
je s t  żona... tegoż Leporella, iest 
młodziutka, świeża ja k  pąozek 
m ajowy córeczka własnego nana 
hrabiego ogrodnika...

Leporella gra p. Godlewski 
doskonale. Pannę z wysokiego 
rodu, miotaną wewnętrzną burzą, 
kobietę, co przychodzi prze­
klinać mężczyznę, który ją  
uwiódł, a tymczasem  pada mu w 
ubjęcia-—grt p, W rońska za spo­
kojnie. P . Grabowska bez n a j­
m niejszego trudu daje prysnąć 
w ręit&ch Don Juana rw ojej cno­

cie wiernej— dotąd — żony. P. 
Kusziówna. jano ogrodniczka, tak 
idąca sama w ręca hrabiego, ja k  
płynie bezwładnie listek za uno­
szącą go falą. je s t  uosobieniem 
naiwność;, wdzięku i litość bu­
dzącego fatalizmu. Mówiąc na­
wiasem, tą właśnie niedużą lecz 
w yrazistą rolką rozpoczynała swo 
sceniczne triumiy p Brydzińska, 
obecnie jedna z najulubieftszych 
artystek  warszawskich. F . Kur- 
nakowioz, jago  całkiem zrówno­
ważony i biorący się za głowę 
orat hrabiego-donżuana, profesor 
ginekologji, tworzy najzupełniej 
żywą figurę z m ateriału wcale 
nieosobliwe^o. Reźyserja i deko- 
raoje najzupełniej w porządku. 
W szystko w porządku... Tylko 
jakże mógł sobie p. Adwentowicz 
wyobrazić, że bez bajecznie ko­
lorowego romantyzmu, bez biasku, 
Dozy, szarmu i perfidji, be? pa­
lącego ®ię łba i serca ściętego 
lodem da się grać Don Juanal 
N ajw yższej próby naturalizm  
zaprawiony stosowną dozą fiio- 
zofji nie w ystarczy. Don Juan to 
nie Peer Gynt. Tó właśnie je s t  
Ow jegom ość, co, ja k  powiada 
przysłowie francuskie w kat za­
pędza, oztereBh filozofów. W obec 
tobiety, oczywiście, wobec ko­

biety... Cm. J.

' wie wartości wywłaszczonych 
gruntów, bez względu na to, czy 
wywłaszczenie nastąpiło prwed, 
czy też po 1 lipca 1923 r. Celem 
Określenia kwoiy pcaatkowaj, ja ­
ka w mysi powyższego może być 
odroczoną, należy wartość wy­
właszczonych gruntów obliczyć 
na podstawie norm szacunko­
wych, zawartych w rozporządze­
niu 11 ministra skarbu z dnia 
15 listopada i9jj3 r.

Co do potrącenia długów zwra­
ca się uwagę, że długi obciążają­
ce majątek płatnika wlany być 
na zasadzie art. 5 ustawy z dnia 
1 sierpnia 1923 r. (Dz. U. P. Nr 
94 poz. 766) przy wymiarze po- 
daisu majątkowego potrącane, o 
ile rozumie się w postępowaniu 
wymiarowe® zostanie stwierdzo­
ne istnienie tychże długów. Prze- 
walutowanie długów należy usku­
tecznić po myśli § 8 rozporządze­
nia ministra skarou z dn. i  s ty ­
czni* 1924 r.

— (w) Pertraktacje o umowę 
zbiorową. W gmachu Inspektora­
tu Pracy toozą się obecnie per­
traktacje  między powiatowymi 
przedstawicielami związków zie­
mian, a związk&mi zawodowymi 
robotników rolnych. Pertraktacje 
te mają na celu zawarcie umów 
zbiorowych dla rzemieślników 
folwarcznych, stołownhrów i sta­
łych robotników dniówkowych 
woj. wfeńskiego, wyjąwszy dow . 
Oszmłański. Obradom przewodni­
czy p. inspektor Pedeoki, z ra­
mienia zarządu głównego rooot- 
nlkćw rolnych występuje p. Cho- 
dynlcki, zaś ze strony Wojewódz­
kiej rady Ziemian p, Dowgiałło.

—  (w) Budowa telefonicznej 
linji bronzowej. Wileńska D yre­
kcja  Poczt i Telegrafów otrzyma­
ła od ministerjum skarbu kredyt 
na budowę bronzowych przewo­
dów telefonicznych na szlaku 
Wilno — Turmunfcy i Wilno — 
Wołkowysk — Baranowicza — 
Stołpce. Rozpoczęcie prac z bu­
dową tych przewodów związane 
je s t  z dostarczeniem materjału 
budowlanego, a zwłaszcza drutu 
bronzowogo, który w latach ubie­
głych sprowadzony był ze Szwaj 
earji, o. eonie jednak na sfcuiek 
wyrabiania przewodów tego ro- 
cza ju  przez jedną z fabryk pod 
Warszawą przewód ton oadejd/ae 
prawdopodobnie z Warszawy. 
Zaznaczyć tu należy Ż3 słuoy 
potrzeone do rozpięcia arutu na 
szlakach wyżej wskazanych już 
są i wobec tego budowa po na- 
dejŚJ'u przewodu potrwa tylko 
około jednego miesiąca Dia Wil­
na linie te będą miały nader do- 
riosłe znaczenie & zwłaszcza li- 
nja Wiinc Turmouty, gdyż dzię­
ki temu połączeniu rozmaw ać 
bedzie można z DwińsKiem, a 
nawet Rygą, co bezwzględnie 
przyczyni się do ożywienia sto­
sunków hardlowych z Łotwą. 
LiDja Wilno —  Wołkowysk — 
Baranowicze — Stołpce, w razie 
nawiązania odpowiednich omów 
z Rosją sowiecka byłaby bezwa­
runkowo jeszcze bardziej użyte­
czną, gdyż dalej przewód bron- 
zowy ciągnie się aż do Mcsuwy, 
z którą Wilno mogłoby zupełnie 
wygodnie roznatwiać.

—  (k) Kary wyznaczone przez 
obwodowy fundusz bezrobocia. Za­
rząd okręgowego funduszu bez­
robocia postanowił przekazać ma­
gistratowi m. W ilna ściąganie 
na rzeoz powyższego funduszu 
beztubooia zaległości przypadające 
do 66 firm (płatników) za mieś.

styczeń z odpowiednią karą za 
zwłokę i plus Koszta egzekucyjne.

Jednocześnie wysłano do p. 
komisarza rządu na miasto Wilno 
14 wniosków karnycn, celem po­
ciągnięcia w trybie administra­
cyjnym uchylających się od 
wpłacenia należnych funduszowi 
bezrobocia kwor, .. (art 34 kara 
pieniężna od 200— 1000 złotych).

— (k) Pomoc b zrobotnym. Za­
rząd odwodowego biura funauszu 
bezrobocia wypłacił w miesiącu 
lutym jtasiiiu dia bezrobotnych 
pracowników umysłowych 2 250 
złotych,

— (k) Zakup koni remonto­
wych, W dniach 14. 15 i 16 maja 
r. b. w Wilnie i w dniach 18 i 
19 maja. r. b. w Głębukiem woj­
skowa komisja remontowa zaku- 
pować będzie z wolnej ręki konie 
wierzchowe do kawalerji i a r t j -  
lerji, oraz konie pociągowe do 
artylorji wprost o i  hodowców i 
rolnikóvy.

Za konie izakupione, komisja 
remontowa płacić będzie goiówką, 
łub zgodnit z przepisami, asyg- 
nacjami na kasę skarbGwą po 
jenie od 550—100C złot. za sztu­
kę, w zależności od zalet, szla­
chetności i wzrostu konia.

Do współpracy w czynno 
śoiach zakupu koni będą zapro­
szeni przedstawiciele m iejsco­
wych sekcyj chowu boni towa­
rzystw rolniczych, którzy udzie­
lać będą wszelkich informacyj 
i wyznaczą kolejność przedaU 
wienia hoai do kumlsji remon­
towej.

— (z) dodatki miejskie. Na pod* 
stewie uohwały R«dy Miejskiej 
z dnia 11 grudnia 1924 roku, za­
twierdzonej przez p. aeiegata 
Rządu na ziemię Wileńską w dniu 
31-go grudnia 1924 roku 
wszyscy stali i czasowi miesz­
kańcy miasta Wilna, nic wyłą­
czając osób zamieszkałych na 
wsiach, zaściankach i folwarkach, 
zaajdującycn się coecnie w obrę­
bie miasta wielkiego Wilna om> 
wiązani są wpłacić do kasy miej­
skiej podateu za rok 1925 nie 
później niż 15 marca 1925 r. od 
każdego roweru po 10 złotych, 
od każdego samochodu osobowe­
go po 10 złotych od każdej siły 
końskiej i nie wyżej niż 120 zło­
tych od jednego samochodu. 0 1  
motocyklu od j9anej siły koń­
skie po 5 złotych i me wyżej 
niż 20 złotych od jednego moto­
cyklu.

Za nieuiszczenie w oznaczo­
nym tirm iire  powyższych podat­
ków będzie pobierana kara w 
wysokości 4 proc. miesięozrie^od 
sumy podatku, Zaległość wraż z 
karą będzie wyegzekwowaną w 
porządau aamin.struoj nyrn.

— (w) Posiedzenie' Rady Miej­
skiej odłożone. Wobec tego, że 
kom.sja finansowa nie zaąży ao 
wyznaczonego na czwartek dnia 
5 b. m. posiedzenia przygotować 
preliminarza budżetowego na rou: 
1925, posiedzenie Rady M iejskiej 
odłożono na przyszły czwartek.

— (k) Kaziuczek. W czoraj od 
samego rana rozpoczęli się roz­
lokowywać na piacu Łukiskim 
przybył' na dzisiejsze święto z 
dalekich okolic Wilna, rzemieślni­
cy chcący zaprezentować s we 
wyrooy, no i naturalnie, z powc 
du takiego wypadku sprzedać je  
ze znaczniejszym zarobkiem. Na 
starych dorocznycn miejscach 
widzimy pieuarzy z pod Strorgoń 
ze swemi piernikami i obwarzan­
kami, kobiety z pow Dziśnień
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skiepo, z kilimami i różnego ro­
dzaju samodziałami, bednnrzy z 
rożD.ych powiatów Wiłeńszeyzny 
etc. Pod wieosór zaczęli zwozić 
swe wyroby firmy miejscowego 
przemysłu ludowego jak to T wo 
Pomoc Pracy, żeńska szkoła za­
wodowa i inni.

Tradycyjne błoto również do­
pisało i chcąc trafić do straganów 
od ulicy Mickiewicza, trzeba prze­
wędrować p rzez" istne „błoto 
marcowe’*.

— Powszechne wykłady uni­
wersyteckie. We czwartek, dD. 3- 
go marce 1925 roku o godzinie 
7 -e j w i sczorem w sali Śniadec­
kich Uniwersytetu prof. dr. Mur- 
jan  Masbonius wygłosi odczyt p.\ 
„Podstawy ideowe rewolucji fr/c- 
cusriej** z cyklu wykładów .Wiel­
kie momenty w dziejach kultu­
ry " .  Wstęp 50 groszy, dla mło­
dzieży 20 groszy.

—  Komenda Akademickiej Le~ 
gji Akademickiej wzywa członków 
oraz Kolegów życzących w stą­
pić do Legji na wałne zebranie, 
m ajacs  się odbyć w dum 8 mar­

ca r. b. w gmachu głównym 
U. S. B. sala Nr, 3, o godz. 12 
w  południe. .

— Czarna kawa. W niedzielę, 
dni* 8 marca, w salonach Kasy- 
Et, Getalzonowego odbędzie się 
Czarna Kawa z atrakcjami. Po­
mysłowa, artystyczna dekoracja 
sali i przyległych poKoi, Kosze 
szczęśria, poetta i tygiącb in 
nycb rndych' niespodzianek za­
pewnią Szanownej PuolicznoSc 
kilsa bardzo przyjemnie spędzo­
nych godzin.

Prosimy o trumre przybycie.
Początek punktualne o ó oj 

popołudniu. C łcwity . dochód 
przeznaczony na Z lobnz  J ra h c ia  
Maryi.

—  Egzaminy p Innistyczne. Po­
daje się do wiadomości koleża­
nek i kolegów, iż wyłoniona na 
zebiąniu w d»Sn 1 go b. ni. K o­
m isja ' rozpoczęła re jsstrac ję  
wazystkicb 'koleżanek i kolegów, 
zainteresowanych składaniem eg ­
zaminów z przedmiotów polon i 
stycznych i innych.

Zgłoszema przyjmowane będą

Z A R Z Ą D

Spółki A kcyjnej p. f. „Wileńska F i b r y ! a  
Drutu i Gwoździ, Spółka Akcyjna" w Wil­
nie niniejszym zawiadamia p.p. Akcjonar- 
J uszów, zgodnie z art. i6  SU tu .u , iż w 
aniu 30 -v," a * r %  roku !923 o godz., 6 ej 
po p hiamu, w lokalu Wileńskiego Pry w at-’ 
nego Ganku Handlowego w Wilnie, przy 
Ul. md. Mickiewicza Nr. 8, odnędzie się 
zwyczejne walne zgromadzenie Akcjonarju 
8Z0W z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybór przewooni- 
czącego;

2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra­
wozdaniu oi az bilansu za rok 1924;

3) Przedłożenie i zatwierdzenie ru- 
enumru zysków i strat z- rok 1921;

4) Przyjęcie bilansu otwarcia w zło­
tych na dzień 1-go stycznia 1923 r., u s ta ­
lenie kapitałów zakładowego i innycn w 
złotych, ustalenie ilości akcyj i ich w ar­
tości nominalnej w złotych, oraz uchwale - S 
nie pozostających w związku z tym zmian 
poszczególnych art. Statutu;

5) Powiększenie kupitału zakładowego;
6) Z j twierdzenie preliminarza wydat­

ków na . ok 1923;
7) U jtalenle wynagrodzenia dla człon­

ków Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
8) Upoważnienie Zarządu ao tiabyws- 

nla, sprzedawania i obciążania nierucho­
mości należącej do spółki,

9) Wybory 5 członków/ Komisji Re- 
wizymei;

10) Wolne wniosk’.
AB.Cjona.rjusze, życzący sobie wz,ąść 

udział w walcem zgromadzeniu, zechcą 
złoży 6 w Zarządzie Spółki przy uiicy Ad.
Mickiewicsa Nr. 8, swoio akc je  lub dowo­
dy cepoaytuwtó o złożonych, na pr»echo- 
w&n e akcjach w instytucjach kredytowych 
na jjeź^ ie j dnia 2 i .g o  marc.x r. b. do god*. 
12-e w pułudnie (Art. 2 l  S a uta).

Upcważn^nia ca prawo głosu w for­
mie listu w.noe być złóżcie  w Zarządzie 
F a b r y k i ;  najpóźniej ns dni trzy przed 
dni" Walnego Zgromadz-mJ* (Art 19 
State tu).

D O M  H A N G Ł J t t Y

Jozef Ihnatowicz i S~ka
ZAWALNA 7 — WILNO — TELEF. 841 

Adres telegraf. JHJiAUMiCZ—tflLNCl
POLECA: wszelkie artykuły w zakres b u ­
downictwa wchodzące, wodociągowo kana­
lizacyjne i tleKtro reobctczoe, gweź zie i | 
blacha, okucie drzwiowe. okienne, odlewy . 
piec* we. Stolerskie, kowalskie i Slus.uskie 
uar«ęazia, farby emtT,owe i lakiery pokc- 
HURT et: w- I spirytusowe. OETa L

Wjdzierżawię mdją?Bh
wyjątkowo aobrej <Geoy 
2„ó ćiłes. omego, o/oło  
100 ląlf, doskonała leśna 
pasza Sz zegoly W Dziale 
Ueklamowya. „błowa*.

Miłosierdziu czytelni­
kom nsszych 

polecamj ociemniałe­
go siaruszna obióżnlo 
chorego.pozoatającago 
na opiecz żoi.y, t 
josi poważn euora i 

n e li -ze zarabiać.

Chora na raka 60- 
1 - tu :i k i tle ta  bez 
tadnej pomocy błaga 
litościwymi o p moc 
na podióż óo W ar­
szawy gdzie nn:8t dia 
raiowania życia pod­

dać sie operaojl. 
Ofiary ftkyjmujft Ad­
ministracja .Słowa* 
dia T. S.

"X ‘v  Bnjzpoi 
bnzog o înozoaBąo 

o2aioqo 3(n?ęłqo 
Boejod ąojCzaeu Atęn
iniejizo n[zpj9isofiji{

POSZUKUJĘ POSADY 
KUC HAR KI .  Posła 

dam długoletnią prf k 
tykę oraz liczne reieren 
cjo osobiste i p :semnt 
Oiirty nadsyłać: ul. Sty 
czołowa d. Nr. 3 m. 14, 
dltt Aleksandry.

S p r z e i a j e
dom drewniany b. ts-nlo, 
w Nuwoi Wileji-e dow. 
elę w W ilnie, u. Lwow­

ska Nr. 21 m. 1.

5 Miłosierdziu czyiei- 
t ników na*zyoh pole

I
camy 83 ietmego 
staruszka z wyż- 
azom wykształce­
niem, exzJeraiaQi 
na z Wileńaoczyz 

l uy, zrujnowanego 
doszczętnie przez 

J woinę, nie ru/Mące- 
S go krewnych ktW.zJ 
" by mogli alę nim 

zaopiekować. Ofia­
ry ula staruszka 
pieniężne jako toż 
ubranie, bieliznę i 
obuwie Ad:nlc.

»S L  O V7 A* 
przyjmuje w zwyk 
lye.b go dr. urzędo­
wania między ii—a.

w lokalu Bratniej Pcmooy U.fa.B. 
(Wielka 24) do dnia 7 ;c b. m 
włącznie, w godz. od 18 do 20 tej. 
Zo w m lędp m, nagłość sprawy, 
uprasza się o jaki-ajprędsze i 

' riajliczniejszf. rejestrowanie się.
— Zlrórka. DHś! Dorrckna 

• zbiórka 1 t-w& ,p .  %. P.* na cela 
filantropijne i oSwi&towe.— Pro 
simy-1 fierne Wilno o łaskaw.?) 
poparcie naszych ustłow-tń.

ZarżąU
— Sprostowanie Dwa tygodnie temu 

w Nr d9 .Siowa* zamieściliśmy w k ro­
nice wiadomość o samobójstwie Józefa  
01s-/se*8i>e(«.o Do wzmianki tej . dodał 
nasz reportor objaśnienie Jźe samobój 
stwo spowodowane Dyło prawdopodobnie 
.nadużyciami natury materjalnej*. Współ­
pracownik nasz polegał pod tym wzglę­
dem na Informacjach dostarczonych mu 
przez wileński okręgowy inspektorat 
pracy Okazuje się ie wiadomość ta by­
ła fałszywa. Żarujemy bardzo, że 
goledzy zmarłego natychmiast nie wy­
jaśnili nam, że jesteśmy w błędzie, za­
miast ogłaszać artykulik o mało-kultu- 
ralnoj treści.

Z SĄDÓW.

— (k) Za denuncjicję. Sąd Ape- 
laeyjny w Wilnie w osobach I. 
SouirajJo. I. Eądziiewicza i T. S i ­
wickiego .inko prajwodnlezaceso 
rozpatrywał wczor*,) sprawę 
Skazanej przez S^d Okręgowy 
m ; 6 jat ?vięzienia z ą  denunc-ację 
córki p-sałomszojsyka Nadz.oi Ni- 
kiforowskiej. Oskarżał prokuretor 
Kaduszbiewkiz, obronę wnosił ad 
wejkat Grondoki, pióro feraymał 
aplilraot Selens.

Po roapfciry.enłu sprawy Sąd 
Apelacyjny wydał wyrok fngtf- 
dzi cy. zmieniając clncyzję Sądu 
0 ^n gow-;go, zmniejszając karę 
hikiforowski-j do tt-ch lat,

Nie wiadomo z jakich przy- 
czy ■, i  rr.dośc; ozy też za stra- 

'conei nadziel uzyskania wolności 
Nifcfyrp.w&ka zeaiditła, Wezw?aa 
Karetka pogi towia oawjozła s k a ­
zaną do więzienia na ŁuklszkacL.

s B A .fR  i m m m  ■
i

— „Den Juan  ̂ — Eittnera. Dziś Tdatr 
PoiSKl gra raz jeszcze z występem Ka 
rola Adwentow.cza sztukę mafącą dnią 
wartość ILeracką, owianą urokiem poe­
zji „Don Ju a r*  — Rtttnera i

— .Mandaryn Wu* dla Inteligencji pra 
cujące] Jutro isz tylko g*auy bodzie z 
ud_ ałom K, Adwentowicza „Mandaryn 
Wn“. Ceny ZDiżone.

— Dzisiejsza popołudnlówka szkolna. 
Dziś o g. 4 ej pp greny będzie „Pan 
Geidhab* a Fredry. Ceny miejsc zni­
żone.

— Ostatn" wys.ęM L. Llpkowskle Dziś 
po raz ostatni przed zejściem us czas 
dłuższy z repertuaru, grany bęozie z 
udzisłoir. znatomltej i uroczej LidjlLip- 
gowokiej ,,Cyrul k Sewilski*, •— ope.-a 
komiczna Kos9lni‘ego. Dalszą obsadę 
„Cyrulika* stanowią K. K-ugłowskl, W. 
Pastówna, .1. Popiel, W Witas i mai. 
Przy pulp!:-.le J. Leszczyński

— Występy Lucyny lessui Najświet- , 
n ej sza polsga primadouną operetkowa 
Lucyna M.ssil jutio rozpoczyna Szereg 
występów w Teatrze Wielkim. -Rozpo 
czyna występy najznakomitszą ewą - 
kreacją a mianowicie: „Uajactera.* Wy- , 
stępy Luci ny Messal wzbudziły kolo­
salne zairjtercBOweale.

— Poranek weka .lo-muzyezny w tea­
trze Polskim W. n.odzi^ię 8 marca o j 
g. 12 w poł. wystąpię: i ’r(madonna Ope-

y Wil. Uiiljan Zamorska 1 Herman śo- 
łomooow znan® skrzypek, prof. Konserw L 

: Wił
i WYPADKI I KRADZIEŻE

— Otruole. Dn 2 bm w celu pozba­
wienia się życia otruła się o. tową ’> 
eseucją W roniks Olszewska (w. Pobu- - 
lanka 21). Lekarz pogotowia dasperatkę
w stanie ciężkim odwiózł do azpitala 
św. J<kóbo. p'zyczyna samobójstwa 
Drak ś^odkow do życia.

!.‘n. S b,n. oiruła się octową esencją , 
27 letnia Dwera Jeskles (Popławska 21)J 
Desperatzę odwieziono do szpitis 'ż y ­
dowskiego. Przyczyna samobójstwa 
meiaecholja

Z  C A Ł E J  H O L S K I*
— ZId1l bekolstwa Wielkopol- 

&kiego. Cała Polska, % szczególnie 
WielkcDoIska, jsk o  Jrolebka pań­
stwa polskiego, przygotowuje się 
do godnego uczczenia 900 ej ro­
cznicy koronacji Bolesława Chto- 
ortgo. W tym colo zw&hii® prze­
wodnictwo sokolstwa Wielkopol­
skiego na 8 I 29 czerwca wielki 
zlot dzielnicowy w Poznaniu, 
który tea być równócseSfde wy- 
mowties: świadectwem żywotno-

' 8ci ide: sokulej, oraz je j  Fiły i 
tężyzny narodowej. Zarówno 
przewodnictwo i nsoŁelmctwo 
dzieln;cy, tak i pjszczegoine ko ■ 
rai., je  j,!otowe pracują usilni1* 
nad przygotowaniem zlotu, k ló .  
rego program w ogólnych zary­

s a c h  już jes t  ustblony i który 
zgromadzi w Poznaniu razem 
około 5 ' oo sok ołów M iżliwcrn 
je« : ,  że z-ict żajdzie się termin-..- 
wo i stanie się integralną czę­
ścią ogólnego obchodu jubileu­
szowego, projektowanego nrzez 
to. Poznań z ok«z.ji poświęcenia 
kamienia węgiein3go pod pOD̂ n;,-! 
Chrobrego.

—  Wycieczka do Pragi Czes­
kiej. Sekcja Turystyczna przy 
Z.Z.N.P.S.S luządza dla swoich 
członków od. 7 do 18 k w ie tru  
r b, wycieczkę naukowo-k ajo- 
znawczą do Pragi Czeskiej ora/, 
ważniejszych środowisk Czeoho- 
śłowacji (Eorno Mor., Głon uaier. 
Ssw ejcar ja  Morawska. PiJz< o. Ko­
szyce etc.). Ggóiny koszt wynosi

- 180 z>. i?d Ohoby. Z g ło sze n ia  d > 
10 murch przy rnuje" dr. Eugen- 
jrsiZ Sietsrt codziennie  od 6 30  
do 8 w lokalu związku, C h m ie l- 
mh 49 m. 3, teK t2 7 —02. W w^- 
c,eczce mogą b,ać udział i g«s- 
oie w prow*.dz&ai przez członsó-F 
zwłązku. i

— 22-tliiiową wycierztę hau- 
kow a do Włoch oiganizu jesekcji .  
wycieczkowa krakowskiego egDif- 
ka m ucz. w czasie o i  13 lipc**. 
do 4  si.-rpnia 1925 r. kosztem 
590 zl. od 03obv Program zwie- 
ołiania obejmie; Wiedeń, (1 dzień), 
Wenecja (3 doi), F loreacja  (8

dni), Rzym (6 dni), Neap >1 (3 
dnu, a nadto Pompei, Wezuwiusz , 
i Capri.

Zgłoszeń a w formie przysła 
nia zadatku w w-ysokc cl 120 zł. 
najpóźniej do 5 maja przyjmuje 
i lr,f ,rmącvi udziela p. Szkudziń- 
tttrj J.jsn w Krakowie, R>raek Gł„ 
29.11 p. Do wypieerkj będą przy 
ję te  także osoby z poza sten 
naucz. i

Ze ś ivi ate, r
—  Meteordog berlńskl prze-

powiśds po ciepiej włośni - d-szczfl
we U.to. P ut. Heunig. znakomity 
metcorolog berlń-śki przepowiada. 
Iż tegornesus. wiosna zacznie się 
wewetuie J w marcu spodzie .ranę 
są dni ciocie. NatomJ-.st miesl^ó*- 
K tałe  obf-tować będą w silne- 
cy-idy i cał i Pito bęńaie wilpotnw 
i detzezowe.

Pr-d. Heuuig pov/ołui» s h  us, 
łuta 1733 - 3 4  i iS S l—2, 5:tó * 
miśły 'modi-bną zimę do tegorocz • 
n»j, a pora let ia była w yjątko­
wo dżdżyste

W;dl-* zapowi-»dzi prof. Heu- 
r.?K», tegO:oczne w^ki-cje przed­
stawiają e:ę Dnrdzo ‘.uieciokawej 
będziemy moknąt. '

— Beaimienalo 
i  (cztery)

Ofiasy.
biećaych złoi.

hi afjł kiow
!/ < i kiewica.
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T A B E L A
wygr-snych loterji fantowej Koła Polskiej Mr- 
cierzy Szkolnej im. T. Kościuszki w'Wilnie.

Wygrane odbierać można wyłącznie w lokalu 
Kołr Nowa Aleja ’. (Dom Ludowy) codziennie z wy 
jątklem śwłąt między 5 —8 wleczoiem. najpóźniej do 
i kwietnia 1925 r. włącznie, po tym terminie ale- 
odebraor fanty przechodzą na rzecz Koła P„ M. S. 
Im. T. Kościuszk..

■Wyp»cz°gdlnlenle głównych wygranych:
1) Maszyna do szrcia nożna Nr. 2775, 2) Rower Nr- 
1726. 3) Gramofon N,r. 32. 4) Łóżko anglbisde Nr. 
1702. 5; 6 krzeseł wiedeńskich: Nr. 831. 6' Zegarek 
męzii- Nr. 719. 7) Łer;a*ek damski Nr. 1309. 8) Ze­
gar stołowy budaik: Nr, 2533. 9) Kwit nr, buciki: Nr. 
464. 18) KwR Da wykonanie portretu: Nr 1299,

Nr. Nr d r o b n y c h  w y g r a n y c h .

2 260 549 
4 261 553 
7 265 557 
g 260 658 
9 268 562

954 J303 1585 1872 2141 2444 2813
986 1.304 1588 1878 2142  2146 281b
991 ’3 lŁ 15b» 1837 2145 24*8 2823
992 1317 1594 1888 2148 2451 2832
996 1321 1593 1895 217|j 2462 2833

11 £74 579 10oO 1324 1596 I9OI 2172 2470 28o*
12 284 585 1020 1329 1598 1902 2173 2471 2840

286 587 1022 1330 1599 1907 2175 2491 2841
291 602 1024 1340 1601 1908 2 1 7 ’ 25)5  2844
295 606 f027 1341 16G0 1910 2178 25 )9 2860
aea gis 10 28  1347  16 12  19 12  ąi96 2511  2051

38 30C , 23 1029 1348 1624 1S16 22U3 2112 2852
47 302 C3S 103S 1352 1031 1920 2^04 2514 2863

)04 639 1043 1353 1037 1926 2-*>5 2511 2854
308 051 1048 l3ao 1642 IS27 2211 2522 2858
311 659 1060 1365 1646 1531 221? 2523 286a
321 067 108., 1370 lo t /  1S32 521 . 2528 28Ó6
325 691 3070 1382 16r 0 1933 22*0 ?">3b 2G68

70 o^7 692 10/3 1387 10b3 1938 222» £538 287S
”3 332 t.9: 1079 1392, 1668 1941 j227 2554 288U
74 348 711 1083 1394 i67U i&4? $232 2556 c8 8 ‘'
■>5 354 .’2 i 1084 1*03 1678 l»4f 2258 2558 2883

359 732 1082 1405 1678 ly47 g2b9 2559 2887
361 733 1096 1410 1689 >949 22*1 2578 2a9£
368 738 1103 141ł 1700 1951 2240 2593 2903
370 ”40 1117 14)8 1701 i956 22ai 259t> 2912

100 3?e ’42 1131 1423 Jo 1960 2258 2ó«9 2*21
102 399 751 1132 1425 1712 1965 2260 «9Wf 292*
107 407 751 1134 1426 17'5 1966 22d7 2613 2u27
ly 8 4>8 768 1139 1*27 1716 19"4 2277 isćad 2929
109 425 785 1141 1431 1719 1981 2279 2627 2945
110 434 786 1142 1*32 1727 1995 2281 2043 2953
119 43f, 794 160 1445 1732 '999 2^86 2644 2956
’ 26 452 798 1164 1446 1738 2003 2;’90 26 55 2961
132 455 £ 1 0  '16p  1 149 1741 2007 ?298 2662 296P
\ r  45p 613 1161 1454 1742 2011 2500 2673 2979
141 45g 821 1105 l*l>5 174G 2020 2305 2675 .980
14' 16? 829 1'173 l i7 *  1747 2022 2307 2084 2985
443  467 836 1175 147“' J75L 2HJ4 2312 2690 2991
160 46m 811 1179 1478 1712 2 )3 °  a3r7 2oJ4 2495
1 6 6 473: 844 3185 1481 177” 2040 2325 2J95 £a99
167 475 848 H 86 1432 1773 20 U 2334 2697
1 6 0  485 854 1192 1430 1779 2044 ,'338 2898
175  488 857 1203 1491 1784 2043 ”314 269)
j 84 491 860 1211 1497 1791 2051 * 3 4 3  2701
188 49| 865 1213 1<98 1792 2059 2345 2710
195 498 871 1215 1502 1795 20t ■ 2349 2725
iP9 499 872 1228 1505 P 99  2063 ^856 2736
200 K° '  878 1231 lo2o 1800 206 / 2361 2737
20, 508 *7' 1234 1520 1 ’04 2Q6> 23" * a73>*
204 509 884 1240 152” 1822 2071 2373 274o
205 5x4 88d 1241 1523 lb2i 2077 2382 £750
407 ń». P38 12u3 1534 18»4 2089 *392 2775
z23 523 900 250 1550 1336 209/ 2390 2 ”79
248 524 901 1259 1552 1841 2114 2402 2783
■•31 527 904 l ^ S  155.9 ld4* 2 iU  2*05 £”86

237 528 906 I2N 1560 1847 2120 24 '7  2758
242 541 917 >291 J565 1853 2126 2414 2801
2 4 ’ 545 929 l£«3 1566 1857 2128 242L 2802
248 546 934 1298 ,567 1864 9133 2427 2807
256 548 «37 1300 1079 186‘  „ i3.9 2128 2811

'20
23
25
36

52
53 
32 
63
68

82
&
«£
9f

Propozycja fladzwyczajna! W isdza dla wszystkich I
Wobec braku gotówki i wielkiego zanasu książek na składzie, dołączamy do każdej ja mówionej a&iąikl 

arugą cianawą 1 pożyteczną książką D A R M O .  Zamiast Jednej d sle, d uch- -cztery i t. d.
SZYLŁBR-SZKOLNlKl .Najpewniejszy sposób DOin^nla s’ebłe i innych . Ohlromancja, fizjo ęnomja, 

astrologja. Księga popularna dostępna lla  wszystkich. Dla człowieka obznajmioneęo z Jej treścią Dtema 
żadnych tajemnic. Z portret9-u au ^ ra  1 z wielu ilustracjami w teiScie . . . . . z ł .

Dr. RADWAN-PUAGŁOWSKI: .Powodzenie, jak za pomocą autosugejtji techniki emocjonalnej 1 
psychoan" Uzj dopiąć powodzenia w życiu . , . . . . • . i ł

SZYLIiER-8ZK0LNlK. .Hypnotyzm, sugeotja, teiepatja*. Zawiera 98 rozda, 1) historja hypnoty- 
zmu, 2) jakim powinien być hypnotyzer, 3) Jakie winno być medjum 4) magnetyczny rozwoj oczu, 5) 
autosugestja, 6) wpływ hypnotyzera nr. medjum, 7> uśpienie medjum, 8) obudzenie, 9) siiggeśtja pod­
czas snu 10) suggestja na jawie, l|) odgadywanie myśli, 12) wyszukiwanie przedmiotów ukrytych, i3) 
odgadywanie z zamkniętym, oczyma, 14) zwycięstwo myśli, 15) powodzenie w miłości, 16) Leżenie au- 

tosuggesyi . . . i • , ■ t . . z ł .
Z. IKR.: Tajemnice 1 zagadnienia ctarnej magjl, spirytyzmu, nypnotyzmu t i  magnetyzmu. Wielka . 

księga zbiorowa mnóstwem ilustracji. . . . . . .  . . .  zł.
St. WOTuWSKI: .Tajemnice życia 1 śmierci „Praca naukowa obejmująca całokształt wiedzy okul­

tystycznej ‘ odsłaniająca rąbek życ'a pozagrobowego W siedmiu rozdziałach . .  . . . A.
w ‘OPULAR: „Ciekawe epowis.dan'a z życia pozagrobowego* o ducha ch 1 • za>ach z« zdarzeń 

prawdziwych , . 1 . . . - . . • • • . z ł .  50.—
Dr. RADYLAŃ—PRAUłu WSKI: „Spotęgowanie woli*. Najnowsze metody suggestjl Rozwój zdol­

ności talentu. Usuwanie strachu i złych przyzwyczajeń Cafość 4 tomiai razem • . . z ł .
Pr. SZMURŁO: „Swlat nadzmysłowy*. Treść, medjumlzm, naawrażliwość, jasnowidzenie, psjehome- 

trja, spotęgowanie wrażliwości, faklryzm 1 hypuoza , , , . • • • . z ł .
SZYLLER-SZKOijNIK; Astrologja. za pomocą której łatwo określić charakter, zalety, waay bez 

specjalnej wiadomości 1 trudu zestawić horoskop dla wszystkich . . . • . . zi,
MHS CIIAf-SE: „Wielki ilustrowany sennik egipaki* Wykłady snów 9 0 ilustracji, 35 rycin, kabały 

omaczenla uu‘> leraluych i szczęśliwych. Opisania własności 7 planet, kariemancja wróżenie z kari 1 
chiromancja. Wróżenie z ręki, wróżenie z twarzy i czoła . . . . , . . z ł .

BObKO: czarnoksiężnik; Tysiące sztuK czarodziejskich. Tajemnica n agji. Zbiór najciekawszych 
sztuk • . • • - . . . • • • • ii.

SZYLLER-SZKOLN1K. „Co każdy młodzieniec wiedzieć powinien1. Jag  poznać przyszłą żonę . zł. 
SBNinIK BGiPSKi a RA dSKI Z PLANETAMI: Nowe wj dauie 1921 r. Jiożon; podług najdawniej' 

szych, a dotąd nieznanych obliczeń iglpsktch 1 perskich . . . . . . . z ł .
KARTY > KAB * ŁY  DO WRÓŻENIA: 36 ilustrowany cm kart do wróżenia i krbały . . zł.
CHEŁMNO: Yyroczala- czyi) sposób otrzymana odpowiedzi naróżne Dytanls
SZYLLEP-SZROLNII Co każd" pannr wiedzieć powinna „Jak poznać nrzyszłego męża* . zł:
Dr. St. BKEYER: „Najnowszy obszerna lekarz domowy*. Przyczyny objawy i leczenia wszystkich 

ohorób w 2 częściach. Duża księga z mnóstwem ilustracji. Tysiąca różnych porad i wskazówek na 
różne choroby . . . . . . . . . .  zi.

Dr. O, MULLER: Najnowszy lekarz domowy. Najbogatszy zbiór udoskonalonych sta.yoh 1 nowych 
środków domowych X rodzajów przyrodoleczniczych na wselkie choroby 650 cennych porad z ilustra­

cjami . . . . . . . . .  zł.
Dr. Prof. EMIL WYROBEK: .Choroby weneryczne* Spusoby leożenla 1 zapobiegania. Wielka 

księga z mnóstwem ilustracji , , , -• , , , zł.
Dr. BRAUN; .Samogwałt u mę.cizyzn l kobiet*. Jego środki skutki wyleczenia. Pruktyezne wska­

zówki- Podręcznik dli rodziców i opiekunów . , , , zł.
Dr. JODELOWITZ: Poradnik lekarski dla mężczyzn 1 kobiet. Choroby weneryczne, jak zapobie­

gać 1 leczyć , , , , , ,  , , zi.
Dr. TANGE7; „Zboczenia płciowe* . , , , , zł. 1,50
Bi. TADECJSO MOGNICKI: „Jak ochraniać zdrowie małych dzieci*. Pielęgnacja 1 kaimioule nie­

mowląt Drogocenny p.,radulk dla młodych matek , , , . z ł .
GALEWSKI: „ •Yeterj/yirz wiejski*. Poradnik leczrJczy zwierząt domowych i , zł.

II. PEDFNKOWSKA: Zd.owa hygieniczna 1 oszczędne kuchnia najlepszy prezent dla młodych 
gospodyń. Tysiące najnowszych sposobów goUwaala smacznych, zlrowyeh i oszczędnych obiadów, pie- 
■ aeAle legum.n, ciast, mazurków, nułek, tortów, emarzenie konfitur,, sokow marmelsd, sporządzanie 
kompotów, lodów, wóaek 1 nepojów chłodzących, , , . , zł.

Jr K B kĆ PIĘKNA: 25 connych porad I wskazówek dlafkobleiy , , , zj gg.—
NAJNOWSZA KUCHNIA DOMOWA: zawierająca łatwe wskazówki w gotowaniu 1 przyźądzanlu 

używanych potraw mlęsnycn 1 rybich ltp. , , , 1 , z#
WIELKI ZBIÓR ^OWin SZOWAŃ DO WSZYSTKICH OKOLICZNOŚCI:^ dodatkiem wierszy do imin- 

nlków i n i t a r ."  poczto ae Ilustrowana , , . , , zł.
ZŁOTE OGNIWA MIŁOŚCI: łąc;ące  serca kochająca Tajemna Fcoruspondencja miłosna. Czar mi­

łości, cleitj.-i i książka o miłości 2 tomy razem , . , , , zł.
J- W ŁÓBuiEWSKI: „Hańaa Pani Wjsi* opowieść koszmarna. Nadzwyczajne przygody młodej męża­

tki z mnóstwem iluSiracM clekewycn , , , ,  zł. 2.50
T_)W Y FLIRT SALONOWA Zabawa towarzyska 43 kar ty w pudelku , , zł. 1.—

J. KAZIM1ERSKI-.JAK WOJCiEOri GRZĘDA Z OSiBJ WOŁKI DO SuJMU posłował saiyra polity- 
czna ’ > i . , , , , zł —.50

JUr IĄ ŚSECH4 „Obowiązek* Powieść dla starszej młodzieży, niezmiernie ciesaw ej tresc) w 12 
roadz. w ładnej 1 mocnej oprawie. Na młodego czytelniku wywiera głębokie I czarujące wrażenie, ro­
zwija umvół 1 uszl “chetnid ,usZę , , , , i . z ł .

JOHN HABERTO I: „Dzmc Heleny*. Powieść dla młodzieży, w plękuoj oprawie, ilustrowana’ 200 
stron tekstu, Treść nadzwyczaj ciekawa. Dzieło to pełne humoru budzi w rniodym czytelnlau dążenia do 
wszystkiego co wzniosłe, szlachetne 1 piękne , , . .  , , , w

V11Ł\ NIESPODZIANKA DLA DZIECI, 50 tomików najpiękniejszych bajaciek 1 powiastek dla dzieci. 
Wszystko iljiatrowane przez nAiw,ypR„|0 (3iyeh autorów. Tworząc-, bugit. blbljotetę dla d/decl , zł.

DAN1 DULSKA, JE J KOTKA i PIESEK. Cudowne opowiadania ~ 16 ilust acjamł , , zł. — .50
Zamówienia na sumę mnlrj a ż  3 słotę nie wykonywamy Wysyłamy po otrzymaniu gotówici lub za 

zaliczką pocztową, po otrzym an i 1 zł. na wydatki pocztowe
WA«Sz!ftWA, w y d aw n ictw o  „SW 1T* P ięk n a 53 .
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Gwsy oryginalne szwedzk.e znanej hodowli 
Veibulte: „Echo44, „Zwycięzca44, „Złoty

deszcz41 poleca na dogodnych warunnach 

kredytowych Sp. Akc.

„ A G R IC O L A ”
w warszawie, ftowy Świat 4 6 .

Zamówienia przyjmuje w WILNIE

ul. Mickiewicza 19, teielon 256.

n a d e s z ł y

wyśmienite b:szKopty, w afle  
i p'ernik«

F  u o h s a
MKaMGKBEEfflSBBSBSBP EBOSuaausscHSB dwarsasfr

Doktór Kobieta lekarz

D. Z t id M ic u D r .  Zofia
Przyjęcie 9-1 i s-S/O-lO i 12-6 Chor. kubisoe oiaz 

spea. weneryczne, moozopłdowe i 
skórne.

Ul. Mickiewicza Nr. s84 (ob. hot. „Bi .to)*).

Bezmięsne Obiady jarskie
bardzo smaczne po 1 z i  25  gr. w ydaje 

„Artystyczna* ul. Mickiewicza Nr. i 1 .

AKUSZERKA

W. Smiałcwska
Przyjm rie oc godz. fi do 
godz. 19. UluklewlczR 

46 m. 6.

J^gurloni; legitymacja 
.  a Imię M, Burhara ta 

te * , lii ki. za Nr. 482, 
oraz ucznia III kl. Z. 
Zwr-lgklego za '* Nr. 422, 
wyd. przez Clmni.zjum 
Zygmunta Augusfa Urte- 
ważnlają się.



8 S Ł O W O Nr.  52 (76 6).

A i m i c m  w s z e l k  e ,
ORAZ NARZĘDZIA OGRODNICZE

p o l e c a j ą  s k ł a d y  ;

L .  J a s ś ń s k i e g &
prowadzone ou roku 18 7n w ŁĘCZYCY oddział w 
Łodzi ul. Andrzeja 10. Cenniki na żądanie bazpł.

♦
#

r
m

Ś r o d e k  p r z e c i  w k o
Citrypce, duszno&cif k a s a i

„GHAN U U l RlfJSYANA"
* (Suiphuris surat. benzoinati)

Chero, iŁjrm. labor. ,Ap Kowalski*. Warszawa.

#
*
❖
£
#

Lekarz-dentysta
A m elja  Onoromansktf
Sztuczne .ę L / ;na złocie 

1 kaac&uku. 
lig  pi Napoleona 1 ul. 

Biskupiej Nr 10 naprze­
ciw „Eipressu W ile ń ­
skiego*.

tt

r ra w ls ii Itandlowy i htai iPacyjiiy po W-lnie
Wymieniem firmy z le cam y  naszym czytelnikom. ':<s

F o to g ra f  je . Z akłady  m ecnaniczne.
.  . .  . 7,- ii.akład ms^łt- toKarski

H i n o  W  K ie s z e n i! j t. bisiaczyo
40 rozm, ;lekawy#h rotogn f]l 1 *zt. 95 gr., 3. Wlejko-Stefsńska 10.
ezt. 2 zł. Potrzebni st, AGENCI wszędzie dl# jkonywuje wezęlkie 
rozpowszechnienia tego przeaniiosu. Rahatwyzekl obstał., “ ontuje lolromo- 
Zamiejscowl przyszłą 1 zł (można znaczkami bil# * motory oraz roz 
pocztowemi) a wnet otrzymują okazy 1 cenidki.

W. ZAŁŁ  — Wilno, S Szopenowska 5.

31eble i obicia.

maite młyn roboty i no­
we transmisje. Wykona­
ni# Staranne" 1 sumienne

M E B L E
_________R esta u ra cje . _________

W siestaiifacji prjzy hotele

Z a k ła d y  kraw ieckie.

Łóżkn krso&fa, s z&tj, stoły,
grrDitury salous-łe, otoiBiiny, Bmterace 

i t. Tl. p o I «

D .-H , W acław Mołodecki
$iino, u . Wileńska 8 

W t » 4V *  w a m t a t j :  i a p i c e r s k i i  sUteiaki, 
poó o a o b i* t f in  ta c h o m -m  kferowniutwere.

Dom Handl wy

K. Rymkiewicz
Otrzymano na z# .on wio 
8#.tny ogromny wyb*r 
U B I C (Tap#ty) fabry^ 
krajows ih 1 zasranie!' 
ny«h. C.iny znacznie Zl)i 
J*n» Ul. A. Mlfklewiczii 
Nr. 9.

N i ^ z k o w s k i f e y o  2
(najstarszej w Wilnie)

w czuiie obiadow 1 kolacji przygrywa orkiestra 
k*m»ka — — Ceny konkurencyjne.

GnBINETY. — — Kuchnia pod kierownictwem b 
szefa „Szmrcna*.

Oział R&kiamowy
;S ło w a M95

Przyjmują wszelkie ogłoszę- 
pii warunkach

UWPTilJgl.il pj ii mii
Ly ożywcze i kolonjalne

D. H. P .  Ś W I T  P O L E C A
G raj‘ y zkjzo s*  1 m arynowi De, Śledzie królew - 
eLie, bim alców kl, marj-nowt ne ł wędzoiie. Oraz 
kcL» >rwy r y ł u ,  jarzył owe i mięzue, tłuszcze 
r#śiinn», ms»ło «#ry i inne artykuły spożywcze 

Ftzy ul Wi cńikltj 23.
Naczynia kochance, carzę-zia rzemieilniczo 

Przy ul *0 Mkkiew cza 7.

Damski i mę^ki i r-.w.nc
2 Petersburga

Stanisław Kczłowski i S -k a
Długoletnia praktyna, W ykonywał ob- 
stslunki Giit dostojników b. ces. dworu.

Przyjm uje  obstalunki i przeróbki po
cen ach  tan ieli.

| I . Robota sumienna. | |
Skopówsa 5 . Przy pracowni szkoła kroju 

i sz y c ia .

Kraw iec wojskowy i cywilny

L  ; II L I K 0  W S H l
Wilno, ul, a * .  Mickiewicza 33 A. 

POLEGA, duży wybór roaterjałów angielskich i 
krajowych, oraz przyjmuje wszelkie roboty z 

własnych 1 powierzonych materjałow 
Sprzedaż, materjałów. gotowych pc.lt zimowycn 

JesiennyoL 1 garniturów 
ZjA GOTÓWKĘ I NA RATY.

n a j b

d  m g  o  d  n  y  e

Ul. A. Nlickiawlcza 4
(drugie piętro),

Obuwie, zakł. szewskie

Nowy sklrp wędno 
masła 5 serów

ł p ó ł ł i

A ,  ^ { a m m s k a  

i Urbanowicz
W i l e ń s k a  7,
Tac;ej niż wszędzie.

s t o w a r z y s z e n i e „ROZKWIT11
Poleca Sz. Publiczni *ei cztery sklepy obficie 
zaopatrzono w towary spożywcze gastronomiczne, 

wielki wybór koneerwów, cuk'ów 1 czekolady

t a l .  2 2 8 .

W ydaw nictw a helleńskie.

Sklep 1 pracownia ODUwia

i  U p i ń s K i
poleca wszelkiego i 

fodzaju g w a ra n to w a ­
no obuwie po cenich  

konkurencyjnych.
Ostrobramska 8. 

Proszą przekonać się, |

W.LuwInowicz
Sitlep obuwia i pracownia 

ul. Zamkowa Ni. 24. 
POLICA wielki wybói 
męskiego, aumuKldg  ̂
dziecinnego O B O W 1 A 
oraz eandaiów własnego 

wyrobu.
Tamej nlz wszędzie.—

K on fek cja , błaieat, su k na

f,A L H A N A C M “

Szkoinifc Z;8mi Wileńskiej
ukaże 3ią. nii b w îti w sprzed .fy.

itoiłtebcja dziee nna, 
bławat i sukna

J. Frenkel i S-ka

Sklep Nr i Zawalna 16, Nr. 2 Zamkowa 3, 
Nr. 3 Mickiewicza 35, Nr. 4 Belity 10.

P rzybory podróżne.
Dom h a n d lo w y

K .  R Y M K I E W I C Z
Wielki yybór rzeczy podróżnych; kufry, walizy 

fibiowe, ince przyrządy -io podró-y 
Nowy transport Cerat stołowych, Linoleum 

chodników, wyciśfa<»ki koknsow# inno.
CENY KONKURENCYJNE

Uó‘c« Ad. Wiąziewicz* N;\ 9

Kto i jak
bidzie służył v wojsko

Nawa u. ława o t b służb o w.jekowoj.
Do nabycia wszędzie.

S Najpoważniejsza firma 
Wilno, Niemiecka 28
| Ceny konkurom-yjue.

.rąr żn>a#immiiw«>»jnw u « mnw«iroi

U ru k a rn ie .
DRU KA RN IA

J. Gajewskiego
W.vkonuie wsselkfe rrbo:..: w zakres

drukarstwa ■wchodzące,

Sawicz, 8. Tel. ^62

' ** MV ̂ L .. ,.t - ..Jp.i&iŁsejfJe•> 'jy *■

1
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